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Incydent w komisji fHidżetej.
Premjer Grabski nie zgodził się na miesięczne prowizorjum budżetowe 
i zapowiedział postawienie kwestji zaufania. — Herriot ustąpi ? — Roz­
wiane Litwy sny o Wilnie. — Sprawa b. min. Kucharskiego przed Sejmem.

Zawiłości polityki 
angielskiej.

L w ów , 16 grudnia. , 
Plotkarze polityczni puścili znowu  

w ruch sw e „ o n -d itV \ koizystając 
z konferencji rzymskiej, jej ante- 
cedencyj, jej przebiegu t k mało 
urozm aiconego, oraz niew yraźn;j 
fizjo: nomjj jej w yników . W ś:ód do­
m ysłów  stąd z iod ion ych  przewiewa  
nastrój pesym istyczny. Im silniej 
różni m ężow ie stanu zapewniają, że 
protol ó ł genew ski, ów  —  w edle  
intencji sw ych  tw órców  —  puklerz 
trw ałego pokoju, musi być Htrzy- 
many, — tern bardziej utrwala się  
w  różnych kołach opin a, przepo­
wiadająca rychły koniec nadzie om 
związanym  z owym  pro’o k o fem.

Podejrzyw a się  przytem A n gję  
o grę pods ępną. Polityka imperjum 

rytyjskiego —  twi rdzą tu i ow -

| dzie — stw orzyła sob ie  bardzo wy- j igod <y instrument z dom:njon..w. 
j Cham bedain, słychać g  osy, w \-  

kręca się  sianem . Trzeba być bar­
dzo naiwnym , by uw i.rzyć, że n - 
miał jeszcze czasu na przestudio­
w anie protokołu tak zw ięzłego  i ja­
snego; że nie mógł zresztą poro- 
zumi ć s ię  dotąd z dom njami, jak- 
gdyby nie is  niały telegramy i rad,a 
Anglja sama rzekom o niczego więcej 
nią pragnie, jak ratyfikowania p io -  
tokołu; ale — niew iadom o, co po- 
w  edzą na to dominjony, a jest* 
inaczej, a ich gł sów  państwo ma­
cierzyste nie m że puszczać mimo 
uszu. O wóż (c ą g i: posuw am y się 
szlakiem  tych pi ..tek), Anglja gra 
komedję p . pierania protokołu imi - 
n em  własnem , aby go  potem po 
grzebać imieniem dcm injonów. 
Zawczasu też z gory w ysu  w a,ą 
w Londyi ie m ożliw ość zastąpień a | 
protokołu paktem angielsko-fran-j | 
cu sk o-b elg ijsk im , w znaw ia ącym j
ententę wojenną. Ale pesym iś i nie

wahają się przepowiadać, i e  po] 
ziożeniu protokołu c o  lam usa ru-| 
pieci porzuci się podobna gra 
z paktem gwanra:y:nym . Znowu 
Anglja stanow czo pakt poprze, a do- 
nrnjony rzucą usilnie sw e  g ło sy  
przeciwko niemu.

Tym sposobem  u rzymsna by­
łaby ow a prosta Iinja polityki an­
gielskiej, jaka w ył nila się znowu  
po pogrom ie Niem iec w  r. 1918: 
A n jja  za żadną cenę nie chce do­
puścić do rozrostu potęgi francu­
skiej Pozornie w szelkiem u miesza­
niu się do sp aw kontynentu nie­
chętna, a w rzeczyw istości w szystko  
c/.yni, Jy na k ntynencie nie doszło  
do zupe nego wyjaśnienia, w  mę nej 
bowiem w o d z e  nałaiw iej angiel­
skiej w .dce ra.'. po raz ł w ić tłuste 
rybki na stół W ielkiej Brytanii.

Jako s c ie g ó ł charakterystyczny  
podnoszą p zytein, że wła: nie w cza­
sie, gdy Rada Ligi N arodów  ze­
brała się na konferencję, w Izbie 
gmin w ytoczoro sp ;aw ę długów

[międzysojuszniczych, nalegając nr 
[zw ołanie konferencji dla ich uregu­
lowania, Niepodobna. iego, kom en­
tują, t ’umac;.yć nnidzej, jak chęcią 
przypom nienia Francji, że Anglja 
ma z nią nieureguiowa e por:ę  unki 
finansowe. Zakrawa oby to w ięc ha 
argument ad he min^m, na lek - ą 
pogróżkę czy przesirogę, by F a cja 
nie w y s u w a j  zbyt energicznie sw ą  
wolę, o ile ta w o a nie da się pod­
porządkować pod w oię  Angiji.

W niesiona w Izbie gmj inter­
pelacja liberała Hiltona Youuga, 
w ygląd a’a jakby zam ówiona, tęm 
bardziej, że lord kancle-z skarbu 
z miejsca odpow iedział na nią

O co s ło zresztą Y ungow i?  
O zw ołanie konferencji? Churchill 
przypomniał, że na czerw ec t w ó- 
łana już zosta ł i do Paryża kon- 
fe.encja w  tej sprawie. A n ieu ą  - 
pliwie, m ów ił ożyw iać ią będzie 
ducn lojalnego dopełnienia zob  - 
wiązań. Dla Angiji jestto sprawa 
piekąca, gdz-e w  czasie wojny po-
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niosła ona ciężary rcw nie dotkliwe, 
jak ciężary państw innych, po woj­
nie raś ż-d u o  z pańs w  nie ugina 
się  tak bardzo, jak Angl a p d 
brzemieniem finansowych cięż sów.

Co do fran.:usko-;.m r /kań  ; i h 
rokjwari finansowych zauważ ł 
Chu chill, że Anglja m usi i  b staw .ć  
przy tem, by państ a europej k e 
leg m u ą c  sw e zobow ią ania v.obec 
Ameryki, rów nocześ ie w odpo­
wiednim  stosunku pa nię ały o wie­
rzytelnościach An 1 i. Anglja poży­
czyła p ństwom o ltynem u v. ogóle 
około 2 mil*. ft. szterl, Po owę tej 
sumy eama pożyczyć z mu zona 
była u Stanów Zjednocz, nych — 
nie m ogłaby w ięc obojęhiie r a ir z ć ,  
gdyby pańs:w o (czyt j F ancj*) 
zaspokajając innych w ierzyciel , ją 
pominięto.

Przypom niał Chur bill równi ż 
notę Ba foura i ośw iadczył, że rząd 
a n g ie lsd  dalej trwa na jej stano­
w isku . Angija chętnie pizek eśli 
długi em op ejsk u h  aljantów u niej 
zaciągnięt.1, eśli Ameryka nawzajem  
postąpi podobnie z diugami zaeią- 
gn ętymi rzez Anglję u n:ej.

Wszy stko to wyraźnie i dobitnie 
zaznaczyw szy, Chu ch 11 pozwoli! 
sobie w  koń u na lonję, ośw lad- 
c ając, iż rząd nie widzi powodu  
co  jak chkolwiek w t j sprawie 
ośw  adczen. M i i i a  by zapytać 
w takim razie, za co w łaśc wie 
uważać n a l.ży  ow ą długą, p łną 
rzeczow ych w yw odów  m owę lurda 
kanclerza sk a ib u ?

Trudno też dziwić się, jeśl 
przyjtto ją jako „av.s au lecteur"; 
przyczem nie może u legać powąt 
p ewaniu że Churchill m owę swą 
w ypow iedzia ł ped  adre em nie 
interpelanta, Hil ona Y unga, nie 
I by gmin, kióra go siu .b a ła , le z 
Francji, któ a w  trosce o sw e bez­
p ieczeństw o stara się  dlą paktuj* 
gwarancyjnego w tej, czy  ow ej for­
mie pozyskać Anglję. Wyraźn., 
w tem chęć skierow ania wymiany 
zdań na „polu innych uczuć“ św iad­
czyć zdaje się , i i  Anglja rada by 
do minimum zredukować sv,ó 
udział w poręczeniu bezpieczeństw a 
Francji. 1 dlatego to coraz dal-j we 
mgłę usuw a się  nadzieja, by id a 
protokołu genew skiego mogra ry- 
ch ’o doczekać się urzeczywistnień a, 
a już całkiem  niepraw dopodobn m 
wydaje się , by do jej u .zecz 'w isi-  
nienia miała przyłożyć rękę An. Ija.

PORAŻKA LAB OCR PARTY.
Londyn, 16. grudnia. (Tel. G. P.) 

Izba gmin odrzuciła 363 głosami 
przeciw 132 wniosek Labour Party 
w yrażający ubolewanie z powodu 
polityki rząda wobec Egiptu i Rosji.

Litewskie sny o Silnie
rozwieła osiakcŁniB RniJa Bmbaradorów.

W arszawa, 16. grudnia. (Tel. G.P.) Jak donoszą dzienniki Rada Am­
basadorów odrzuciła żądania Litw y domagające się przyznauia jej W il­
na. Rada Ambasadorów orzekła, że granice Polski są już ustalone.

Zimny tusz na litewskie głowy.
K ow no, IG. g rudnia .  (Tel. Gł P.) W  

odipowaedzi na pism o rządu litew sk ieg o  
w yp ow iadające  się  przec iw  naw iązaniu  
stosunków  pokojow ych  z  P olską , p rz e ­
w o d n ic zą cy  konferenicai a m b a s a d o ró w  
w y s to s o w a ł  clo rządu l i t ew sk ieg o  no tę ,  
w  której k o n s ta tu je ,  że konferencja am ­
basadorów  zaproponow ała  celem  polep­
szen ia  stosu n k ów  polsk o-litew sk ich  sz e ­
reg środk ów , k tó ie  dziś je szcze  uw aża  
za słu szn e, a  które przyjął rząd pclski. 
N atom iast L itw a zajmuje 1 w tei sp raw ie  
o d m o w n e  stan ow isk o . Rząd  l i tew sk i  — 
m ów i n o ta  —  dow odzi w  ten sposób , że  
chce przeprow adzić  sw ą  w olę  i pozo-

| staje na nieprzejeduanem  stanow isku , 
i P a ń s t w a  sp rz y m ie rzo n e  p rz y jm u ią c  z. u- 

b o lew au iem  do w ia d o m o śc i  to s ta n o w i  - 
I sko  rza.du litewsikiicgo, m uszą odrzucić  

w y su w an ą  przez rząd litew sk i w y k ła ­
dnię art. 87 traktatu w ersa lsk ieg o  i o- 
św iad czają , żc  itiemoż.liwem jest pono­
w n e rozpatryw anie  g ia n ic  polskich, już 
ustalonych , jak rów nież niemoż.li w e  jest 
zw o ła n ie  proponow anej przez L itw ę kon 
feremeji. K onferencja a m b a s a d o r ó w  spo­
d ziew a  się , że  rząd litew ski w z ro zu ­
m ieniu sw e g o  w ła sn eg o  interesu p rz y j ­
m ie jej propozycję.

Teko oświaty publiczne] norazie
nii

P. PONIKOWSKI NIE KANDYDUJE. — JEDNYM 2  KANDYDATÓW
PROF. ST. GRABSKI.

(T e le fo n em  od  n a śz e g o  k o re sp o n d en ta . )

. W arszawa, 16. grudnia. (Z.) Ko­
respondent W asz dowiaduje się, że  
b, premjer Ponikowski odwiedził 
premjera Grabskiego. Z powodu te­
go rozeszły  się pogłoski, ż e  prof. 
Ponikowski obejmie tekę min. o- 
św iecenia. Korespondent W asz mo­
że stwierdzić, że w izyta prof. P o ­
nikowskiego dotyczyła sprawy bu­

dow y pomnika Chopina w  W arsza­
wie.

Co do obsadzenia teki n in . o- 
świecenia, to z kół rządowych za ■ 
pewniają W aszego korespondenta, 
że nie jest ona w tej chwili aktual- 
r ą .W  dalszym ciągu jest brany pod 
itwagę poseł Sian>sław Grabski ja­
ko kandydat na ten posterunek, lecz 
nie jest to kandydatura jedyna.

A jednak Herriot ustąpi?
ANGLJA LICZY SIĘ Z DYMISJA HERRIOT A. -  NARADY 

STŁUMIENIEM PROPAGANDY SOWIECKIEJ.

(Telefonem od naszego koresp.)

NAD

W arszawa, lo. grudnia. (Z.) Z 
Londynu donoszą, że w  kołach po­
litycznych angielskich liczą się z  n- 
stąpieniem Hcrriota.

W arszawa, 16. grudnia. (Z.) Z 
Paryża donoszą, że choroba Herrio- 
ta jest coraz szerzej komentowana 
w  kolach politycznych. Herriot nie 
wychodzi z pokoju. Cały szereg  
ważnych konferencji został odro­
czony. Wczoraj Herriot przyjął min. 
spraw wevvn„ szefa policji pary­
skiej oraz kilku prefektów. Treść 
rozm owy jest tajemnicą urzędową. 
Niemniej jednak słychać, że tema­
tem narad z szefem policji paryskiej 
była sprawa przyjazdu Krassina do 
Francji i skutki agitacji komunisty­
cznej. Min. spraw w ew o. i szef po­
licji przedstawiali Hcrriotowi środ­

ki. które należy przedsięwziąć, aby  
zapobiedz propagandzie komunisty­
cznej, na którą wlolkis sum y loży  
M oskwa.

PAINLEVE NASTĘPCĄ HER- 
RIOTA?

Paryż, 16. grudnia. (Tel. G. P.) 
,,Echo de Paris" zajmując sie spra­
w ą ewentualnego następcy Herriota 
wymienia nazwisko Painleve‘go. 
Również inne dzienniki wymieniają 
szereg nazwisk.

HERRIOT ZDROWIEJE.
Paryż, lo . grudnia (Tel. G. P )  

Stan zdrowia Herriota polepsza się 
w dalszym  ciągu, w ym aga jednak 
nadal pozosttm auia prenne-a w  
łóżku.

Ha wysiali sow. „dyplomatów".
ZAM IAST CZTERECH, PR Z Y B Y Ł O  ICH AŻ 300.

Londyn, 1C g rudnia .  (Tel.  O. P.) 
Lord C urzon  oświaucz.yl,  że  do AngIJl 
przyb y łe  300 o b y w a te li sow ieck ich  w 
c h a r a k te r z e  p rz ed s ta w ic ie l i  d y p lo m a ty ­
c zn y ch  i misji h a n d lo w y ch .  Rząd a n g .—  
m ó w i ł  lord  C urzon  — nie zaw aha sic  
zrobić użytku z przysługującego  mu

praw a w yd alen ia  tych  osób , ktńreby  
u s iło w a ły  w y stęp o w a ć  p rzec iw  istn ie­
jącem u w  Anglji stan ow i rzeczy . Z g o d ­
nie z z a w a r t ą  z S o w ie tam i  u m o w a  h a n ­
d lo w ą  ty lko  4 przedstaw icie lom  so w ie c ­
kim przysługuje praw o nietykalności dy  
pioma tycznej.

Spiny zjazd wriewodćw,
(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 16. grudnia. (Z.) Ko- 

lespondent W asz Jow iadije sie, że 
min. spraw wew ti. zw oial na 5. s ty ­
cznia 1925 r. ogólny zjazd wojewo 
dów. Zjazd w ojew odów  będzie’ po­
św ięcony sprawom ogólno admini­
stracyjnym.

NABOŻEŃSTWO ZA ŚP. PREZY- 
DENTA NARUTOWICZA.

(Telefonem od naszego koresp)
W arszawa, 16. grudnia. (Z.) Dziś 

przedpołudniem odbyło się nabo­
żeństw o za 1. Prezydenta Rzpl.cj 
Narutowicza o godzinie 9 rano w ka­
tedrze Sw . Jana. Zgromadzili się 
dostojnicy państwa . z premierem  
Grabskim i rząd in corpore, mar.-,z 
Rataj: marsz Trąmpczyński i get:e- 
ralicja. Prezydent Rzpltej nie  ucze­
stniczył w  nabożeństwie z powodu 
pobytu w  Spalę. Mszę św . cdprawii 
ks kardynał Kakowski.

P. GRONBAUM p r z e g r a ł  
PROCES.

W arszawa, 16. grudnia. (Tel. G. 
P.) W arsz. sąd okręgow y wyda) 
wyrok zwalniający redaktorów  
, Rzeczypospoiifej“, „Gazety W ar­
szawskiej" i „Rozwoju" od w iny i 
k a iy  w sprawie zarzutów w ysunię­
tych przez posła Griiiibauma (klub 
ży d ), który w ytoczy ł im proces o 
zniesławienie w  druku. Koszta pro­
cesu ponosi pos. Orihibaum.

 o------
PR O C E S B AN DYTÓ W  Z PO D  LEŚNEJ

W arszaw a , 16. g rudnia .  (Tel. G. P.) 
W  S łan im ie  o d b y w a  się  sąd doraźny  
nad 20 bandytam i-oskarżonym ! o napad 
pod Leśną. Broni ich z u rz ę d u  6 adw o-  
kattów. D o r o z p r a w y  powioiano 160 
śm ad lk ó w .  P o  o d c z y ta n m - a k tu  o s k a .ż e ­
nią g łó w n y  o s k a r ż o n y  cofną) sw e  z e ­
znania .  W  z w iąz k u  z  o d b y w a ją c y m  się 
są d e m ,  ag i ta c ja  k o m u n is ty c z n a  w z m o ­
gła  się . G m ach u  są d o w e g o  s t r z e ż e  poli­
c ja  — W  drug im  dniu Pro cesu  p rz e s łu ­
c h an o  20 św ia d k ó w .  Kilku z niich „po­
znaje sp ra w có w  napadu".

 o------
POW STAŃCY ZAJĘLI SKUTAR1.

Paryż, 16. grudnia. (Tel. G. P.) 
W edług doniesień z Białogrodu, 
mieli pow stańcy albańscy zająć 
Skutarl i znajdują się w drodze na 
Tiranę.

WIELKA KATASTROFA W KO- 
LONJI.

W arszawa, 16. grudnia. (Z.) Z 
Kolonji donoszą, że koło dworca ko­
lejowego w  Kolonji zaw alił się dra­
pacz chmur, będący w  stanie budo­
w y . Zawaliło się 15 piąter, a gruzy 
zasypały dom sąsiedni.

 o-----
„B O Ż E  CARIA CHRA N!“ W  N. JO R K U .

L ondyn, 16. g rudnia .  (Tel. G. P.) R o ­
sy jsk a  kolonia  i p o w n e  t o w a r z y s t w o  a- 
m e ry k a ń sk ie  p rz y jm o w a ło  w  Nowyrfj 
J o rk u  żonę  w ie lk iego  ks ięcia  C y r y l a  ja­
k o  p rz y s z łą  c a r o w ą  z honoram i k r ó l e w ­
skimi.  O rk ie s t r a  odxg,i;iJa h y m n  „Boże  
c.aria c h ram " .  W  c e r k w j  o d b y ło  się  u- 
r o c z y s te  n a b o ż e ń s tw o .

 o------
PRIMO DE R fV E R \ NIE USTĄPI.

Londyn, 16. grud na. (Tel G. P.) 
Dzienniki podają z Barcelony urzę­
dową wiadom ość, iż dyrektoriat 
Hiszpanji zdecydow ał się ostatecz­
nie nie ustępować i nie oddawać 
w ładzy rządowi cywilnem u. W zbu­
rzenie ludności i wojska z powodJ 
w ypadków  w  Maroltko wzmaga się 
z każdym dniem.

SA DO UL W YJĘTY 2  PO D AMNF.ST.J1.
P a ryż , 16. g rudnia ,  ( l e i .  G. P .) Na

posrccteeniu Iz b y  den tut. o d rzu co n o  578 
g lo sam i p r z e c iw  31 p o p r a w k ę  komuni­
s tó w  w  s p r a w ie  ro z sz e rz e n ia  am nes tP  
na Sad o u la ,  a 365 g łosam i p rz ec iw  120 
uchwalono projekt ustawy am n es ty jn e j .
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Dyskusji nad sprawą żyrardowską odroczono do Jutra.
Posiedzenie

plenarne.

W arszawa, 16. grudnia. (Tcl. G. 
P.) Posiedzenie Sejmu. Po zdjęciu z 
porządku dziennego ustaw y o pro­
wizorium budżetowem na I. kwar­
tał 1925, zreferował p. Paczkow ski 
konwencję arbitrażową m iędzy P ol­
ską a Austrją, zawarto. :ia 3 lata. U- 
staw ę przyjęto.

Dalej przyjęto projekt ustaw y o 
zaw ieszeniu biegu przedawnienia 
w tazie zawładnięcia nieruchomości 
byłych banków w łościańskiego i 
12 Iacheckiego.

Sprawa źpranlflwsla.
Następnie przystąpiono do oma­

wiania wniosku w  sprawie pociąg­
nięcia do odpowiedzialności konsty­
tucyjnej b. ministra Kucharskiego. 
Sprawozdawca p. M oraczewski 
stwierdza, że komisja wybrana dla 
sptaw y popularnie zwanej żyrar­
dowską, spełniła sw e  zadanie naj­
sumienniej. Prace jej tylko w  bar­
dzo niewielu punktach skłoniły do 
cofnięcia m otyw ów  wniosku, nato­
miast w  wielu nmycsi punktach u- 
trwaliły jej przekonanie o słuszno­
ści wniosku.

Dzieje afery.
Spraw ozdaw ca przypomina, że 

po objęciu w' zarząd państwa za­
kładów żyrardowskich, rząd w y­
asygnow ał w  okresie półtorarocz­
nym na odbudowę i zrostaurowanie 
fabryki przeszło 47 mil jonów ma­
rek, eo w ynosi 490 tysięcy  dolarów  
czyli 2,600.000 zł. Gdy później akcjo 
nar jusze zwrócili się do iządu z żą­
daniem zwrotu fabryki, rząd zażą­
dał zwrotu wpłaconej sumy. Po  
przerachowaniti zdewaiuowanych  
marek, którego miała dokonać o- 
sebna komisja, akcjonariusze odpo­
wiedzieli na to odmownie. Ó w cze­
sny minister przetn. i handlu jesz­
cze raz sprecyzow ał swoje stano- 
wisiko, że miernikiem w ysokości 
subsydiów udzielonych zakładom  
żyrardowskim jest nie cytra marek 
długu, lecz realna w artość poczy­
nionych wkładów.

Nadto^ podnosiły w szystkie rzą­
dy poprz*ednie jako w ażny drugi 
warunek, aby w łaściciele żyrar­
dowskich zakładów w ykazali się 
dostatecznymi środkami do utrzy­
mania przedsiębiorstwa w ruchu.

,F a k t  dokonany".
W marcu 1923 zarząd Tow. akc. 

pragnąc korzystać z ciągłej zmiany 
rządów, spróbował stw orzyć fakt 
dokonany i w płacił do kasy skarbo­
wej jednego dnia 47 miljonów ma­
rek polskich jako zwrot pożyczki. 
Ó w czesny minister przemysłu i han 
dlu O lszewski nie przyjął jednak tej 
kw oty.

A w ięc w  postępowaniu w szyst­
kich poprzednich ministrów była 
pewna linja w ytyczna, że nic moż­
na odbierać tych w kładów  mecha­
nicznie i nominalnie w  tej samej 
w ysokości, lecz należy uwzględnić

|  spadek marki. Minister Kucharski [ 
j natomiast, nic zbadaw szy m ożliwo- j 
« ści uzasadnienia roszczeń skarbu i 1 
• nie zasięgnąw szy opinii Prokurąto i 

rji Generalnej, zaw arł 13. sierpnia 1 
1923 um owę z akcjonariuszami za- * 
kładów żyrardowskich, według któ­
rej 47 miljonów marek polskich 
wpłacić miano tylko sumą później­
szych 20 miljardów nia ek, t zn .

zamiast 190.000 dolarów, tylko 
91 tysięcy  dolarow.

Po dalszych wywodach docho­
dzi m ówca do przekonania, że umo­
wa zawarta przez p. Kucharskiego, 
była odstąpieniem części majątku 
państwa mianowicie ?.137.t>84 fran­
ków, do czego p. Kucharski nie był 
niczem zm uszony. Bvio to w  prze­
dedniu waloryzacji. Czyniąc w ięc  
tę darowiznę, przekroczył zakres 
sw ego urzędowania.

N eprawne odstąpienie majątku 
państwa.

Referent, zastrzegając się, iż kie- 
t uje się tylko względami na interes

W arszawa, 16. grudnia. (Z.) W  
związku z dzisiejszą komisją budże­
tową dowiadujemy idę jeszcze na­
stępujących szczegółów :

W toku dyskusji poseł Jaroszyń­
ski (Ch. N.) wniósł, aby prowizo­
rium przyjąć jedynie na miesiąc, tj. 
ra styczeń, nic zaś na cały  kwar­
tał, jak proponował min. skarbu. 
W głosowaniu wniosek posła Jaro­
szyńskiego przyjęto 13 głosami 
przeciw 9. Za wnioskiem g łosow a­
ły Z L. NU klub Cli. N., Piast i

państwa, staw ia wniosek, oskarża­
jący przed Tryminaiein stanu b. mi­
nistra Kucharskiego za to, że przez 
swoje działanie w czasie i w zakre­
sie sw ego urzędowania, z własnej 
winy wyrządził skarbowi państwa 
szkodę 2,337.684 franków szwajc. i 
429.671 ir. szwajc.

Gbs ob ony.
P. Dobrzański (Z .  L. N.) w y w o d zi,

że sum a w y a s y g n o w a n a  p rzez  sk a rb  
p a ń s tw a  na  rzecz  z a k ła d ó w  ż y r a r d o w ­
skich, miała charakter pożyczki (?) i 
d la tego  nie b y ło  p o d s ta w y  p r a w n e j  ż ą ­
dania  z w ro tu  w iększe j  sum y ,  niż nomi­
nalna.  P r z y  prze l iczan iu  d a w n ie j s z y c h  
p o ż y cz ek ,  udz ie lonych  różnymi turmom 
przez  M m is te r tw o  sk a rb u ,  w a lo ry za c j i  
w ogó le  nie s t o so w a n o .  P r o k u r a t o r i a  
Gen. o św ia d c zy ła ,  że tam, gdz ie  ro s z ­
c z e n ie  jest  k w o tą  pieniężna.,  np. w e ­
kslem , me n a le ż y  s to so w a ć  p rz e w a lu -  
towa.nia.  W  k o ń cu  o św ia d c za  m ó w c a ,  że 
min. Kucharsk i  rac popełnił  ż a d n e g o  nie | 
d o p a trz en ia  lub zan iedban ia  i nie sfm a- • 
l iz o w a ł  tej  s p r a w y ,  a  b io rąc  s p r a w ę  z J 
p u n k tu  w id z en ia  o g ó lnych  w a r u n k ó w  I 
p a ń s tw o w y c h  f in an so w y ch  i p ra w n y c h ,  
nie m o żn a  się^ w tem  d o p a t r z e ć  żadnej 
w in y  i d la tego  s t ro n n ic tw o  mówicy sło-

Po oświadczeniu dyrektora Żacz­
ka przybył premier Grabski i krót­
ko przemówił, że r/,ąj nie może 
przyjąć prowizorium hu iżetow ego  
na czas tak krótki. W obec ośw iad­
czenia p. premiera oraz w obec na­
stroju, poseł Zdziechowski wniósł 
o reasumpcję uchwały poprzednio 
powziętej. Po krótkiej dyskusji po­
stanowiono wniosek o reasumpcję 
uchw ały przesunąć na jutrzejsze 
posiedzenie. Posiedzenie to odbę­
dzie się jutro, tj. wc środę przedpo

Sdjm nie może podkopać swej 
powagi.

P Anusz (Z. P. S. L.) zbijając 
w yw ody przedmówcy i przestrze­
gając przed ośmieszeniem instytucji 
zarządu państw ow ego, oświadcza, 
że Sejm, który w tej sprawie nie 
zajmie w łaściw ego stanowiska i po­
kryje w szystko sw oim  autorytetem, 
wykopie grób dla swojej powagi.

Na w niosek p. Rudzińskiego (Z. 
P. S. L.) odroczono 157 glosami le­
w icy przeciw 147 głosom prawicy 
dalszą dyskusję uacł ą sprawą do 
następnego pojedzenia, które od­
będzie się jutro.

Prace Komisji
sejm o wy chr

NOWELA O PODATKU DOCHO­
DOWYM.

W arszawa, .5. grudnia. (Fel. G. 
P.) Sejm owa komisja skaibow a 0-
b-adująe nad nowelą o państw, po­
datku dochodowym  wyłoniła pod­
komisję z 7 osób dla ustalenia skali 
opodatkowania, przewidzianej w  
art. 6. i 7 ustaw y. Uchwalono w  
2. czytaniu p-ojekt ustawy (art. 60) 
o monopolu tytoniowym, nakładają­
cy  obowiązek wypłacenia 0 -mie­
sięcznego odszkodowania robotni­
kom fabryk prywatnych, któizy  
przez monopol tytoniowy zosiaii 
zwolnieni z pracy. Ponadto- przyję­
to zaproponowane przez Senat po­
prawki do projckto ustaw y o pczby 
waniu majątku nieruchomych, prze­
jętych na w łasność państwa jako 
dobra btzdzicdziezne.

SCALANIE GRUNTÓW.
Sejm owa komisja reform rolnych

przyjęła 5 pierwszych artykułów  
noweli do ustawy z 31. iiped i 923 
o icaTaniu gruntów.

STATUT AUTON. DLA WI-
l ł Ns z c z y z n y .

Sejm owa komisja administracyj­
na obradowała w  dalsz. ciągu nad 
sytuacją w  woj. wscli. M. in. .zg ło ­
sił p. W ędziagolski rezolucję, w zy­
wającą rząd do przedłożenia pro­
jektu statutu autonomicznego dla 
Wilfeńszczyzny.

 O-------

Komisje senackie.
KOM ISJA SENACKA PRZYJĘŁA  

U ST A W Ę  SKARBOW Ą.
Senacka komisja skarb ow o-bu dżeto­

w a p rz y ję ta  wimosak sen. Boi ta (Ż. I -  
N.) o przyw rócen ie  siuny 103 zt. s k r e ­
ślonej przez Sejm  z budżetu min. W. R.
i O. P . P o p rzy jęc iu  t eg o  wniosku  
przyjęto rów nież ca łą  ustaw ę skarbo­
w a bez  zmian a r t .  4— 6. Dod. w y d a tk i  
n icp o k iy tc  z dochiodów na r. 1924, będą 
p o k ry te  z w p ł y w ó w  u z y sk a n y c h  przy  
zmianiie sy s te m u  m o rwałam ego, 7. p oży ­
czki d o la ro w ej ,  wtotskiiej i ko le jowej.

Dalej r e ta r o w a f  sen . S z a r sk i  wniosek  
w z y w a ją c y  rz ąd  do p rz ed ło że n ia  p ro ­
jek tu  u s t a w y ,  zw aln ia jące j  na cza s  nie­
o g ran iczony  t r an sak c jo  po łączone  7 u- 
z y sk a n ie m  (zabezp ieczen iem )  k re d y tó w  
zaaranijcziiych od p o d a tk ó w ,  n a leży to -  
ści i o p ła t .  P rz e d s taw ic ie l  rządu  0- 
św ia ik z y ł .  że rząd  p rzed łoży  o d p o w ie ­
dni p ro jek t  u s taw y .

  O— -

so w a ć  będzie  p rzec iw  -wnioskowi.

Komisjo budżetowa przyznała rządowi
tylko miesięczne prowizorium budżetowi.

remjer Grabski nie przyjął tero  i zapowiedział postawienie 
kwestjl zaufania.

(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 16. grudnia. (Z.) Dzisiaj przedpołudniem odbyło się po­
siedzenie komisji budżetowej Sejmu. Komisja ta miała zadecydow ać  
o udzieleniu rządowi prowizorium budżetowego. Komisja uchwaliła nie 
udzielać rządowi prowizorium budżetowego na czas dłuższy, jak tylko 
na jeden miesiąc. (Rząd domagał się prowizorium na trży miesiące.) 
Dyrektor departamentu p. Żaczek jako referendant rzą.lu ośw iadczył, 
że rząd uważa tę uchwałę za czysto formalną i dlatego nie w ycjąg iie  
konsekwencji.

W arszawa, 16. grudnia. (Z.) O godzinie 1.30 w  południe przybył 
niespodzianie do Sejmu premjer Grabski i ośw iadczył w  komisji, 
budżetowej, że rząd nie może zgodzić się na prowizorium jednomie­
sięczne, lecz żąda co najmniej prowizorium dwumiesięcznego. Pre­
mier dał do poznania, że jeżeli rząd nie otrzyma prowizorium dwumie­
sięcznego, to będzie musiał postawić kw estję zaufania. W komisji 
nastąpiła z tego powodu konsternacja.

Wobec oświadczenia prem. Orafosliep
wniesiono o rrariiwjn ustały.

Wniosek zostanie rozpatrzony na juirzejszem posiedzeniu.
(Telefonem od naszego koresp.)

mniejszości n a r ó d jw e. Przeciw  , łudniem. W obec tego incydentu
wnioskowi ośw iadczyły się kluby j prowizorium budżetowe nie było
Cli. D„ N. P. R , W yzw olenie, gru- i rozpatrywane na dzisiejszem posie-
pa Bryla i P. P . S. I ^ l i t i  Seimu.
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Z  sali wykładowej.

Rp!p rnisaasp na imi- 
. zyh| dramatyczni

W ykład  dra Adam a S o łty sa .
L w jw , 16. grudnia.

(j. p.) W  cyk lu  W ie c z o r ó w  K ultu ry  
T e a t r a ln e j  w y g ło s i ł  w ub. poniedz ia łek  
dr. A d am  S o ł ty s  w y k ła d  o  m u zy c e  d r a ­
m a ty c zn e j .  P r e l e g e n t  sk reś l i ł  dz ie je  po- 
w s t a r i a  o p e ry ,  k tó re j  d a ł  p o c z ą te k  r e ­
n e sa n s .  w z o ru ją c  się  n a  t rag e d j i  g r e c ­
kiej. J e d n a k  p i e r w s z e  p ró b y  d ra m a tu  
m u zy c zn e g o  p rz e jm y  z  tego  ź r ó d ła  t y l ­
k o  fe tm ę ,  ja k  c h ó ry ,  i lu s trac je  in s t ru ­
m en ta ln ą ,  nie u jmując  n a le ży c ie  jej du ­
cha.  O p e ra  j e s t  w ła śc iw ie  od  p ie rw sz e j  
chwili  sw e g o  posvstunia  p a ra d o k se m ,  w 
k t ó r y m  w a lc z ą  ze  so b ą  p ie rw ia s tk i .  
S ło w o  i a k c ja  sc e n ic z n a  z  m u zy k ą  
p ize jm u ją  n ap ^z em ia n y  ro lę  doiti lnują- 
eą, jak k o lw ie k  id ea łem  d r a m a tu  m u ­
z y c z n e g o  jes t  t a k a  ha ':m onja  m iędzy  
tym i e lem entam i,  a b y  m u z y k a  b y ła  d o ­
p e łn ien iem  teg o  w s z y s tk ie g o ,  c z e g o  s ło ­
w o  od d ać  nic m o że .  P o  ep o ce  w ło sk ie ­
go  bel can to ,  w' k tó re m  z a w ła d n ę ło  
o p e rą  w ir tu o z  ostwo śpi owaka, ro z p o ­
czę ta  sń-ę re fo rm a  od G ld ck a  aż. po 
W a g n e r a .  P t e l e g e n t  o m ó w ił  w  św ie t le  
ty c h  re fo rm  s u k c e s y w n e  z m ian y  s to ­
su n k u  k o m p o z y to r a  do  h b re c i s ty ,  hi­
s to r ie  o r k i e s t r y  i w z r o s t  jej zn aczen ia  
w e  w sp ó łc z esn e j  m u zy c e  d ra m a ty c z n e j ,  
g d y  o t  ję ła  o n a  nieja.so ro lę  c h ó ru  t ra -  
gedji  g reck ie j  uz ipelnia s ło w  o, p r z y ­
g o to w u je  na  w y p a d k i ,  t łu m a c z y  uczucia  
b o h a te ró w .

S łu c h ac ze  nagrodzili  za jm ujący  w y ­
k ład  ż y w y m i  ok laskam i.

-  o-------
POLSKO-NIEM. KONFERENCJA 

KOLEJOWA.
(Telefonem od naszego koresp.)
W a r s z a w a ,  16. midnirt. (Z.) W  

Frankfurcie nad Odrą odbędzie sie 
konferencja  k o le jo w a  polsko-niemie­
cka, w  której biorą udział delegaci 
dyrekcji poznańskiej, gdańskiej, ka­
towickiej i krakowskiej. Przedmio­
tem obrad bodzie orga n iza c ja  gra-  
n icznegA  ruchu oba p a ń stw .

U W A G A !  ~ U W A G A !

W ie lk a  z n iż k a  cen!
Znany magazyn konfekcji męskiej i ch ło­
pięcej , .F e l J e r  i S k a “  poleca specjalnie 

na święta po znacznie zniżonych cenach 
n b r a n i a  c z a r n e  i  g r a n a t o w e  

m elton ow e  i  knm garuow e 
oraz futra raglanowe, palta rimowe, kurtki 

futrzane, ubrania m ęskie i chłopięce.
O liczne odwiedziny uprasza

F E L L U K  i  S k a
L w ów , ul. L e tp o n ó w  4 3

- n sprzeciw Teafru Wielkiego. 8282

J a k  i »  u l u !

Dokąd to tłoczą się te ludzkie masy.
Jakby po wypłat do bankowej kasy?..
To jest na G ród ku  m a g a z y n  S r h e in e r a ,  
Gdzie się  codziennie pół Lwowa ubiera, 
Przymierza p a lta ,  r a g la n y , k o żu ch y  
F u terk a , p ła s z c z e ,  b u c ik i — jak muchy 
Brzęczy to wszysfko I usłała raty;
Lecz nie zapomnij, przyjacielu, daty: 
P ię ć d z ie s ią t  s ie tim , zapamiętaj w głowie . 
I idź gdzie spieszy (o klientów mrowie 

8(i 17 P szczo ła .

N
h a n d e l  w i n

i W ÓDEK

B E Z K O N K U R E N C Y J N E

AJTAŃSZE ŹRÓDŁO ZAKUPU

D 5S13TB i fliM iiH
FRilHClSZKU 1IS1K11 Rinn kił, M ili 2. (Iii. 17-43)

francuskie, n iem ieckie, w ęgierskie i krajowe.
^ V ! N A  francusk e, reńskie, hiszpańskie, austrjackie i węgierskie.

S francuskie, holenderskie i krajowe w szystkich  fabryk
W w Polsce.

• #  JUl B t f i  »L & V. M ir t l 1. 0 „Prunier & C o“, „Henneas
■'LS „Kemy Atarlin®, „Cuisinie;". 

t i c a  * ,5  lecznicze we wszystkich najszlach t .iejszych  
8637 W I  .~ 4  gatunkach na składzie.

F l a s z k a  s z a m p a n a .  . . od z ł. 8 -— począw szy  
* ” « c in a  ł r a n c u s k .  „ „ 5 3 0  „
jjjj 1*.' „ w i n a  i» y tr * a w n . „ „ 2 40  „

„ f e y t n i ó W k i  . . .  „ „ L20 „
NA BALE, REDUTY, W ESELA, PRZYJĘCIA itp. pow yżej w spom niane  

nap > e mogą być dostarczone także w komis wraz dostaw ą.

Z życia prowincji.
K ron ika ko łom yjska.

(Od n a sz e g o  k o re sp o n d e n ta ) .

Z przemysłu

K ołom yja ,  w  grudn ia .
G ospodarka m ie jsk a  iepicj  p r z e d s t a ­

w ia  się  dziś, niż z a  l a t  d a w n ie jsz y ch .  
W y s t a r c z y  p o p a t r z e ć  na  r a tu s z  o d n o ­
w io n y  i d rog i  o ra z  chodniki  p o n a p ra -  
w ian e .  Z a s łu g a  w  tom  o b e cn e g o  k ie ro ­
w n ik a  Z a rz ą d u  m ia s ta  p .  B a l ic k ie g o  i 
jego p o p rz ed n ik a  dr.  Ju r k ie w ic z a .  Nie­
co s t a r a n i a  i t ro sk i  o m ie sz k a ń c ó w  z d a ­
ło b y  się t a k ż e  i n a  p rz ed m ieśc iach .  Np. 
chodn ik  w z d łu ż  u l icy  L cg j  m ó w  p r ) w a ­
dzi ty lk o  do c m e n ta r z a ;  c z y  nie n iożna-  
b y  go p rz e d łu ż y ć  na d a ls zą  c zę ść  W in -  
c c n tó w k i?  R ó w n ie ż  ul. J a g ie l lo ń sk a  po-  
t iz e b u je  k o n iec zn ie  t r o tu a r u  po d rug iej  
s t ro n ie  jako  u l ica  p r o w a d ź  jca  do  d w o r ­
ca  k o le jo w eg o  o w z /n o ż o n y n  ruchu  
przech.odriiów. S ą d z im y ,  że  R a d a  rr.u.j- 
stka zajm ie  się  tym i  s łu sz n y m i  p o s tu la ­
tami i w m ia rę  m ożnośc i  uw zg lęd n i  je.

Spraw a elek trow n i m iejskiej p o s t ę ­
puje ż w a w o  n a p rzó d .  M ias to  u z y sk a ło  
ulgi celne  d la  dwócli  m o to ró w ,  a  phin 
u łożen ia  sieci p r z e w o d ó w  jes t  w  toku. 
N a  o s ta tn ie m  p os iedzen iu  m ia n o w a ła  
R a d a  m ie jska  k ie ro w n ik iem  e le k t ro w n i

inż. F a jk o sz a  z  Z a k o p a n e j )  z  p l ą c ą  400 
zl. m iesięczn ie ,  w o lu em  m ieszk an iem ,  
c p a le rn  itd.

Jeden z ostatn ich. Z m a r ł  tu  C y ry l  
Ł o jow sk i ,  u c z e s tn ik  p o w s ta n ia  z  r .  1SÓ3, 
sy n  ż o łn ie rz a  gen. B e m a  z r. J S 18.

Z apow iedziany  koncert s ł y n n e g )  
s k r z y p k a  M. M a r t e a u  nie o d b y t  się  z 
p o w o d u  s ła b e g o  p o k u p u  b i le tó w  w 
przed sprzed aży  Ś w ia d c z y  to  o  p a u p e ­
ry z a c j i  n a sze j  inteligencji ,  k t ó r a  r ó w ­
n ież  i na  inne w id o w is k a  i k o n c e r ty  u- 
c z ę sz c z a  w  m ale j  liczbie.

K onferencja kupców  i k ierow ników  
k oo p era ty w  o d b y ła  s ię  w K o ło m y i  nie­
d a w n o .  In ic ja to rzy  p rz y w ią z u ją  do  niej 
wie lk ie  znaczen ie .  W  k o n ie re n c j i  w ń ę i i  
ud z ia ł  t a k ż e  p rz e d s ta w ic ie le  ban k ó w .  
W y n ik ie m  k onfe renc ji  m a b y ć  u tw o -  
l z e n ie  w sp ó ln e j  h u r to w n i  d la  w s z y s t ,  
kich m ie jsc o w y ch  spółdzie ln i.

„ N o w e  D iło“. P od ty m  n a g łó w k ie m  
p o jaw iło  się  tu n o w e  p ism o rusk ie ,  b ę ­
d ą ce  o rg a n e m  partj i  C l il iborobów . P i s ­
m o  podpisu je  jako  r e d a k t o r  b. ko n t ro -  
lor  s k a r b o w y ,  M o d e s t  O lch o w y j .

W iadom ości z Żó łkw i.
(Od n aszego  korespondenta).

REKLAMOWA
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GIĘTYCH
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p o  z n a c z n ie  z n iż o n y c h  c e n a c h  
( do  31 g r u d n ia  1924.

JÓZEF 0EZ9EK -  PiaSll 15.

Ż ółk iew , w  grudniu .  i 
D ługo  p r o w a d z a n a  k a m p a n ja  p ra so -  J 

w a  o o d b u d o w ę  ż ó łk ie w sk ieg o  Z am k u  I 
o s ią g n ę ła  w r e s z c ie  sw ó j  ce l ;

R z ą d  w y a s y g n o w a ł  o d p o w ied n ie  
k r e d y ty .  O k r ę g o w a  D y r e k c ja  R o b ó t  
Publicz .  z a b r a ł a  s ię  d o  r o b o ty  i pod  
k i e r o w n ic tw e m  p. a rch .  prof. O s iń sk ie ­
go  p ro w a d z i  s ię  o d b u d o w a  Z am k u  w 
sz y b k ie m  tem pie .

D źw ig a ją  się  z  w o je n n eg o  z n is z c z e ­
nia s t a r e  m itry ,  n iem e  św ia d k i  ty lu  
wielk ich  chw il.  Ż y c ie  budzi  się  w  ru i­
nach.  zd a  s ię  j a k b y  śp ią c y  o lb rzy m  o- 
c ie r a ł  zaspanie o c z y  z p y tu  wiekóv-\ 

Szacownie  s t a r e  irimy, k tó re  o p a r ty  
się  h o rd o m  tu re c k im  i t a t a r s k im  a  p a ­
d ły  z rąk  m o sk iew sk ich  w  g ru z y ,  p r z y ­
b ie ra ją  n a p o w r ó t  s w o ją  o d w ie c z n ą  po ­
s tać .

Z wielldrn p i e ty z m e m  s t a r a  się k ie ­
ro w n ic tw o  o d b u d o w y ,  bez  w zg lęd u  na 
cele c z y s to  u ty l i ta rn e .  p r z y w r ó c ić  
Z am k o w i  jego  p ie r w o tn ą  postać .

W k o r y t a r z a c h  sk lep ią  się  u r o c z y ­
ście d a w n e  w ią za n ia  k r z y ż o w e ,  w y k u ­
sze  i a r k a d y ,  choć  n ie p o t rz e o n e  obecn ie  
o d t w a r z a  sk rz ę tn ie  r ę k a  tego  s a m eg o  
czy n n ik a ,  k t ó r y  je już r a z  zb u d o w ał ,  
ż ó łk ie w sk ieg o  m a js t r a  i ro b o tn ik a  pod 
k ie r o w n ic tw e m  p rz e d s ię b io rc ó w  b u d o ­

w y  pp. Ż o łn ie rc z y k a  i K icy ły .
P o k r y t o  już d a c h ó w k ą  p r a w ie  c a ły  

dach ,  p ię t rzy  się  już  n a d  b r a m ą  w ja z ­
d o w ą  d a w n a  fa sad a ,  w fo rm ie  o c z y ­
szczo n e j  z  a u s t r ia c k ic h  na lecia łości .  
R ad u je  się s e r c e  k a ż d e g o  m ie sz k ań c a  
Ż ó łk w i  na  w id o k ,  jak  do  d a w n e j  ś w i e t ­
ności p o w r a c a  m ia s ta  n a jc en n ie js zy  
klejnot .

J e d n a k o w o ż  p ięk n em u  dz ie łu  grozi 
z n o w u  p o w a ż n e  n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  
z a w s z e  z tej s a m e j  p r z y c z y n y ,  tj. z b ra  
k u  fu n d u szó w .

D o ty c h c z a s o w y  k r e d y t  w y c z e r p a n y  
w  zupełnośc i ,  a  n a  d a ls ze  s u b s y d ia  ja ­
k o ś  się  nie zanosi.  T r z e b a  będzie  znów  
k r z y c z e ć  i b łag a ć ,  a b y  nic p o zw o lo n o  
p r z e r y w a ć  w  p o ło w ie  n iedoko ń czo n eg o  
dzieła.

Mimo z im y  j e s t  d a lsza  p r a c a  w o b e c  
p o k ry c ia  dachu  m ożliwą.

P o m o c  od R z ąd u  musi p rz y jś ć  jak 
n a jp rę d z e j  —  bis da t,  ąui c ito  d a t  — 
a b y  r o b o ty  p r o w a d z o n e  obecn ie  nie u- 
leg ły  zn iszczen iu  w z im o w y c h  m rozach, 
i śn iegach .

Z a m e k  Ż ó łk iew sk i  p o w s ta je  z py łu  
w ie k ó w  i w o ła  w ie lk im  g ło sem ;

Pom óżc ie  mi dzieci moje! Są d z i ­
my, że  p o m o cy  tej r z ą d  nic m a  p r a w a  
o d m ó w ić  i nie o d m ó w i!  E. H ay .

N a  G w i a z d k ę
B i e l o n e ,  K r a w a t y ,  O b u w i e  w i e d e ń s k i e ,  K a ­
p e l u s z e  w ł o s k i e ,  A e k a w i c z i i i  a n g i e l s k i e ,  K e -  
m l z e l k i ,  f l u r t k i ,  B u n d y  o r a z  m n ó s t w o  p r a k ­

t y c z n y c h  p o d a r k ó w  d l a  P a ń  i  P a n ó w

naftowego.

Sprawa podatkowa Si vd 
P.any,

L w ó w , 16. gru ln ia .
Od d y re k c j i  Spółk i  s i l v i  P la n y  o- 

t r z y m a l i śn iy  n a s tę p u ją c e  w y ja ś  nenie ,  
k tó r e  w  imię p r a w d y  ch ę tn ie  z a m ie ­
s z c z a m y :

Nie m a  w toku  ż a d n y c h  d o chodzeń  
s k a t b o w y c h  p rz e c iw  nasz.-j Spó łce ,  nie 
m o g ły  też  b y ć  w y k r y t e  ż a d n e  n a d u ż y ­
cia ,  k tó re  w o g ó le  nie istni t ly  i nie i s t ­
nieją. W  p o c z ą tk a c h  g ru d n ia  b a d a ła  
księgi  n a sz e  kom is ja  iz b y  s k a r b  twej,  
k t ó r a  b a d a  księgi ro z m .u ty c n  innycii 
p r z e d s ię b io r s tw ,  co  je s t  u s t a w ą  p r z e w i ­
dz ia n e  dla u s ta len ia  ob ro tu  i p o d a tk ó w .  
Kom isja  z n a laz ła  księgi n a sz e  w po ­
rz ąd k u .

C o do p o t r ą c a l m ś c i  p r o c e n tó w  od 
p o ży cz k i ,  zac iąg n ię te j  p rz e z  nas  na  ?% 
roczn ie  w m a c ie rz y s te j  '-polce f ra n c u ­
skiej,  p o w s ta ł y  p r z y  tej sposobnośc i  
różn ice  z a p a t r y w a ń  m ięd zy  nami a k o ­
mis ją  Iz b y  s k a rb o w e j ,  lecz  różn ice  te 
z o s ta n ą  z a ła tw io n e  w  toku  instancji,  
g d y ż  n a sz em  zdaniem , s tan  iw isko  Izby 
s k a r b o w e j  je s t  n ies łuszne .

P r o c e n ta  te  p łac i l iśm y  n a sz e j  In s ty ­
tucji  m a c ie rz y s ie j  i k s ia ż k o w a l iś m y  od 
p o c z ą tk u  is tn ien ia  n a s  rei spółki, tj. od 
ro k u  1915. a księgi l a s z e  s t a ły  z a w s z e  
do  w g lą d u  i d y sp o z y c j i  W ła d z  s k a r ­
b o w y c h .

R o p y  ani oa  pniu ani w ogó le  od 
t rze c ic h  osób, nie k u p o w a l iśm y ,  ani nie 
kupu jem y .

S p ó łk a  n a s z a  o p ie ra  d ę  w y łą cz n ic  
r.a k a p i ta le  f rancusk im .

Z te g o  w y n ik a ,  że  w iadom  )ści po­
d a n e  w  k o re sp o n d en c j i  z B o ry s ła w ia  
z 13. bm. (Nr. 7273 z 15. bin.) są  n ie ­
p r a w d z iw e  i z a rz u t  nad  iżvć  p o d a tk o ­
w y c h  jes t  na jzupełn ie j  nie u z a s a d n im y .

NA JAKICH ZASADACH OPIERAĆ S?Ę 
BFDZIE ORQANIZACU E KSPORiU  

ZAGRANICZNEGO?
L w ów , 16. grudnia.

K o n w en c ja  i irm , z w ią z a n y c h  k a r t e ­
lem, c : l c m  n r e g n o w a m a  handlu  z a g r a ­
n icznego  p r o l u k t a m l  n a f to w y m i,  jest  

już w g łó w n y c h  z a r y s a c h  zupełnie w y ­
kończoną. O rg a n iz a c ja  e k s p o r tu  o p ie ra  
się  z a s a d n ic z a  n a  p rjb l-cmie w z a j e m ­
nego  ub ezp ieczen ia  interesó-w firm  u- 
c ze s tn ic z ą c y c h  zapornoeą  u tw o rz e n ia  
o śm iu  sp ó łe k  a k c y j i y c h .

Do k a ż d e j  spó łk i  .należą w s z y s tk ie  
f i rm y ,  k a ż d a  s p ó ik a  zaś  z a ł a tw ia ć  bę ­
dz ie  a g e n d y ,  p o łąc zo n e  z eksp  i r te m  do 
jedne j  z o ś n i t t  s t r e t  g e o g ru i i c in y c h  
h an d lu  e k s p o r to w e g o  p ro d u k tam i  n a f to ­
w y m i,  n a  k tó ro  z o s ta ła  podziel >na ca la  
zag ra n ic a ,  j ak o  ry n e k  zb y tu .

Dla handlu  zag ran iczn e .* )  prelim ino­
w a n o  60 procent polskiej produkcji naf­
tow ej, czyli ,  że  k o n su m e ja  n a  o b ­
s z a rz e  R z ec zy p o sp o l i te j  m i a ł ib y  objąć  

j 40 p roc .  produkcji .
Kwc-stja e k sp o r tu  n a f to w e g o  p r z e d ­

s t a w ia  się jed n a k  znaczn ie  trudniej, a- 
nizeli w e w n ę t r z n a  po l i tyku  h a n d io w a .  
a to g łów nie  z tego  p o w o d u ,  że  rynek  
zagran iczn y  zo sta ł już w  znacznej m ie­
rze  opanow any przez ra fine r ie  rumuń­
sk ie , am eryk ańsk ie  i rosy jsk ie .  Dość 
po w ied z ieć ,  że n. p. w s z e c n w la d n y m  
j a n em  ry n k u  czesk ieg o  jes t̂ S ta n d a r d  
Oil Comp.,  — k tó r y  cię w y b r a ł  z  A m e ­
ry k i  na  podbój  całego, ś w ia t a  sw o im i 
p ro d u k tam i  n a f to w y m i .

W y g o to w a n ie  s z c z e g ó ło w e g o  o p e ­
ra tu  o e k sp o rc ie  p o r ę c z o n o  genera lne j  
d y re k c j i  „G alic j i"  w W iedn iu  (p. Fri- 
ciesco) i „D ąbrow y®  (Dr.  Seg.il l).  S fe ry  
n a f to w e  p rz y p u sz c z a ją  jednak ,  że o 
u ruchom ien iu  h and lu  z a g ra n ic z n e g o  na 
z a sad a ch  k a r te lu  przed lutym  1925 m o­
w y  nie m a. Głos r o z s t r z y g a ją c y  za- 
s t n e g ł y  sob ię  P a ń s t w o w e  Z a k łu J y  N a­
ftow e .

p o l e c a 8642

A N EBIE9I HOIISE, Kopernii S.

PRAKTYCZNE PODARKI 
OLA PAŃ na G w l n i d k ę .

ANTONI UWIERA
L w ó w , ul. H alicka lO.

P r z e z  c a ły  g r u d z ie ń  c e n y  
8334 w s z y s t k i c h  a r t y k n ld w

IWS5T ZNACZNIE ZNIŻONE.
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Z  d n ia .

Mroczna troskliwość.
. L w ó w , 16. gtrudiiia.

'  W  g łośne j  p r z e d  Kilku dn iam i a w a n ­
tu rz e  z p o w o d u  o d c z y tu  E w e r s a ,  spoi  o 
go rzk ich  u w a g  d o s t a ło  s ię  z  p e w n e j  
s t i o n y  S o k o lo w i -M a c ie rz y  z a  to ,  że  o d ­
w a ż y !  się  w y n a ją ć  sa lę  :ia prelóaację.. 
bu k ó ł ,  z a s ła n ia ją c  s ię  o w y m  le g e n ­
d a r n y m  d z iś  „ R e w e r s e m " ,  w o c za ch  

p o i r y to w a n e j  opinji z o s t a ł  mnibj w ię ­
cej  o c z y s z c z o n y .  Nie w c h o d z im y  w to, 
c z y  obnona b y ła  p o t r z e b n a  i c z y  z b r o ­
dn ia  b y ła  ta k  wie lka .  W a ż n ie j s z y  je s t  
in n y  s z c z e g ó ł  tej  s p r a w y .

O S o k o le  m ó w i  i p i sz e  s ię  u  nas" 
b a r d z o  m ało ,  a jeśli p r z e m ó w i  w r e s z ­
cie, to  n a jczęśc ie j  —  z  p re ten s jam i .  —  
S f o ł e o z e ń s t w o  d o sk o n a le  p am ię ta  o  s o ­
kolich o b o w ią zk a ch .  Lubi w y p o m in a ć  
b e z c zy n n o ść ,  n iespe łn ien ie  zad a ń ,  a  n a j ­
chętn iej  p rz y p o m in a ,  Jak to  inaczej 
b y ło  p rz ed  w o jn ą .  S .o w o m  — t ro s k l i ­
w o ść  n a  punkc ie  k r y ty k i  w c a le  b u d u ­
jąca. O d  „ k rze w ic ie la  t ę ż y z n y  n a r o d o ­
w e j"  ż ą d a  się  u s ta w icz n ie ,  a b y  św iec ił  
w z o rem ,  i w y b u c h a  się  ś w ię ty  u  o b u ­
rzen iem ,  g d y  sz c ze g ó ł  jak iś  n iez u p e ł ­
nie idzie w  p a r z e  ze  soko łom  p o s ła n ­
n ic tw em . O p ieka  czu jna  i b a r d z o  w y ­
m ag a jąc a .

C o da je  s p o łe c z e ń s tw o  Sokołowu w 
z am ian  ze  spe in ien ie  s w y c h  w y m a g a ń ?  . 
Nic. D o s ło w n ie  —  nic. P r z e d w o je n n e  '  
s u b w e n c je  w y s c h ły  i w y s c h ły  k ie sze ­
nie  o b y w a te l i .  S o k o le  im p re z y ,  w ie -  
c zo ik i  p a t r  jo ty  c/me itp. nie  b u d z ą  ż a d ­
n e g o  z a in te re so w a n ia .  I g d y b y  Sokó ł ,  
i n s ty tu c ja ,  b ą d ź c o b ą d ź  pub l iczna  i o p ie ­
r a ją c a  s w ą  e g z y s te n c ję  na  d o b re j  woli  
sp o łe c z e ń s tw a ,  o g ra n ic z y ł  s ię  do  tej  do­
b re j  woli, —  jego  b a i ik ru c iw o  t y ł o b y  
n ieu ch ro n n e .  Ista>eje t e d y  dz ięk i  w ł a s ­
n e m u  p rz e m y s ło w i  i c z e k a  l ep szy c h  
c za só w .

T ro sk l iw o ść  o  S o k o ła  z a c z y n a  się  i 
k o ń c z y  n a  d e k la m ac ja ch  i n a p o m n ie ­
n iach .  Dziwumy się  So k o ło w i ,  ze  p o z o ­
s t a ł  c zu ły  n a  g łos o w e j  sz a n o w n e j  „o- 
pir.ji" i p o d t r z y m u je  s to s u n e k  jed n e -  
s t i o n n y  i ty lk o  s ieb ie  w ią ż ą c y .  G d y b y  
s z e d ł  z a  logiką ,  a  n ic  s e n ty m e n te m ,  d a - *  
w n o  m a c h n ą łb y  r ę k ą  n a  p le jadę  o p ie ­
k u n ó w  n i e p o w o ła n y c h ,  „ iu rc  cad u co " ,  
ż ą d a ją c y c h  p r o c e n tu  ó d  k ap t ta łu ,  k t ó ­
r e g o  n ie  s tw o rz y l i ,  nie  pom nożyl i  i k t ó ­
r e g o  b y t  m a te r i a ln y  Jest  im >v g ru n c ie  
r z e c z y  na jzupełn ie j  o bo ję tny .

Z mętćw lwowskich.
O brazek depraw acji podm iejskiej, o s ł a ­
wiona łodzin a  G oronlów . —  S y n  chce  
m atkę p ow iesić  z  pom ocą siostry  l s y - , 

now ej. — W alka z  policją.

Lwów, 16. grudnia .

( 0  D o  wfczienia S ą d u  k a r n e g o  o d ­
s ta w io n o  rodzinę G o ro n ió w ,  sk ła d a ją c ą  
się  z ojca  M ichała ,  m a tk i  Anny. s y n ó w :  
M ichała,  S te fa n a  i Ju l jana ,  có rk i  A nny  
i sy n o w e j  Marji.  J a k  już  p isa liśm y,  o j ­
ciec z sy n a m i  p o pe łn i ł  szereg kradzieży  
piwnicznych i Podwórzowych, w któ­
rych byli specjalistami.

P r o t o k o ł y  policyjne  dają przeraża- 
jący obraz upadku m oralnego całe] ro­
dziny: M a tk a  zez n a ła ,  iż s y n  jej S t e ­
fan. d o w ie d z ia w s z y  się  o  a r e sz to w a n iu  
o jca  i b rac i ,  p o d e ) :z y w a ]ąc  maitkę o 
z d ra d ę ,  począł ją bić i zrzucił ją ze 
sch o d ó w  z I. p. N astępn ie  zarzucił jej 
na szy ję  sznur I chciał ją p ow iesić .  
K rzyczącej m atce za k n eb lo w a ły  szm atą  
usta córka i sy n o w a . Z  r ą k  z w y r o d n ia ­
łego sy n a  w y r w a l i  k o b ie tę  sąsiadzi.  
S te fan  s t a w i ł  poSeji z a d ę t y  o p ó r  i usi­
ł o w a ł  wyrwać.- b a g n e t  jednem u z  p o s t e ­
ru n k o w y c h .  P o m ię d z y  w a lc z ą c y c h  rzu­
c iły  s ię  ż o m  S te fa n a  I s io s t ra ,  13-Ietnia 
Anna, z  m aleńkiem  dzieckiem  na ręku, 
usiłując uw oln ić  g o  z r ą k  p o s te ru n k o ­
w y c h .  Z t ru d e m  s p r o w a d z o n y  do ko m i­
sa r ia tu  s to c z y ł pow tórną w ałkę z  Po­
sterunkow ym i.

C a ła  rodz ina  o s k a rż o n ą  b ę d z łe  o 
zb ro d n ię  k ra d z ież y ,  z aś  S te fan  Goroń ,  
o p ró cz  te g o  o zbrodnie usilow an ego  
m orderstw a I g w a łt  publiczny.

Czytajcie .Szczotka'

Oryginalne sanie
bu dziły  podziw  sw y m  eg zo ty czn y m  w y g lą d e m  na w y sta w ie  sp ortów  zim ow ych

w  P a r y ż u .

C o  m ó w i  N e m o :

M om ent.
Czasem  się  w iersze sypią tak jak z płatka, 
Skaczą na łapkach, biegną na w yścigi,
A le czasam i tak człow ieka zatka,
Jakby się Pegaz najadł mamałygi.

N ap riżn o  m yśl się  wije jak zaskroniec. 
G łow a tak pus a jak zepsu e pud'o.
W tedy już m vśl sz, że z talentem koniec  
I że ci w ysch ło  w reszcie jakieś źródło.

W  tej cirżkiej chw  li, gdy sztuka ci zbrzydła 
W spom nienie złot cli jej źrenic w ystarc y,
A duszy rosną znów  u ramion skrzydła, 
Zepsuty motor natchnienia znów  warczy.

Serce om dlewa czując raju zapach,
Gdzie rosną jabłka tak słodkie jak lukier
1 rymy znow u ci s  użą na łapach
Jak psy, co z bia'ej rączki jedzą cukier.

KINO „LEW“ , Dziś, ś r o d a  17 b. m. PRENIIERH.
W ie lk ie  d z ie ło  w y t w ó r n i  „G riff it -F ilm " w  L o s  A n g e lo s .

Dramat sensacyjno-życiow y w 5 aktach, now y etap złudy osiągnięty 
w spaniałą techniką kfnema og  aficzną:

H I Ł O Ś C  C H I Ń C Z Y K U
( Z ł u m n n a  l i ł . j a ) .  8540

W głów n ych  rolach: LILJANA GlSH "i RYSZARD BARTHELMES. 
G enjalni gra artystów . —  Kolorowe zdjęcia. — W spaniałe efekta św ietlne.

MATCH RUGBYjako uzupełnienie:

O  M I A S T O ! !
zb łocone, z!e ące krwawą łuną mi stoi!... 8634  

Stos to ofiarny rozn ecasz co nocy, stos ciał i duchów
[razem splątanych.

O  CZEK SIE NIE M Ó W I.

Proszę o głos!

Ca się stoio u z j e d m o -  
i!cis Z» enurytów?

L w ó w .  16. g rudnia .
Z okazji  a r ty k u łu ,  jak i  .;ię u k a z a ł  

w e w c z o r a j ) ' j j  , ,G a ;e ; i c  P o r a n n e j"  o d ­
nośnie  do  m em o ria łu ,  w y s ła n e g o  pod 
‘ad resom  R z ą d i  p rz e z  C a n t iu l i iy  Z w ią ­
z e k  e m e r y tó w  k o le jo w y ch ,  p o z w a la m  
sob ie  p ro s ić  o uż .yo :sa ie  mi lam ó w  
Szan .  P i sm a  dla p ró b y  \Vy św ie t len ia  
s p r a w y ,  o b c h o d zą ce j  ogól p a r j  i sów  spo 
łec zn y c h  czyli  e m e ry tó w .

P r z e z  sz e re g  l a t  m im )  istnienia r o z ­
m ai ty ch  z w ią z k ó w  e m e r y tó w ,  nie b y ło  
si ty ,  k f ó r a b y  się  u p o m n ia ła  o tak  s t r a ­
sz l iw e  p o k r z y w i a n i e  tej k a te g o r i i  o- 
b y w a te l i .  U p a t r y w a n o  tę n iem oc w tern, 
że  zw iązk i  b y ły  z b y t  ro z d ro b n io n e  i 
d la te g o  ni a m o g ły  zd obyć  się na  s k u ­
t e c z n ą  akcję.

J o  też  g d y  p r r e d  kilku m iesiącami,  
w t e d y  g d y  k r z y w d a  e m e r y tó w  d o sz ła  
do  zenitu ,  z łona Z w iąz k u  k o le ja rz y  
w y s z ł a  in ic ja ty w a ,  a b y  w sz y s tk ie  s to ­
w a r z y s z e n ia  e m e r y tó w  p o ł a ; r y ć  w je­
den c e n t r a ln y  zwi ąrek, k tó r y o y  o b e j ­
m o w a ł  w s z y s tk ic n  e m e r y tó w  z całej  
M ałopolski,  z a r ó w n o  k o le ja rzy ,  jak i 
w sze lk ic h  fu n k c jo n a r iu szy  p a ń s tw o w y c h  
b ez  w z g lę d u  na  w y ż sz e  lub n iższe  
s to p n ie  u rz ę d o w e ,  p ro jek t  ten z n a laz ł  
o g ó ln y  pok lask  i pod eg idą  tego  pod j e ż e ­
n ia  o d b y ło  się  k i lka  wieców', na  k tó ry c h  
z a p a d a ły  w a ż n e  rezo luc je  i na k tó r y c h  
sk ła d a n o  d a tk i  n a  w sp ó ln ą  akcję,  ce­
lem p o lepszen ia  n a sz e j  doli.

Aliści w  o s ta tn ich  c za sa ch  z ac zę ły  
się u k a z y w a ć  w  d z ienn ikach  enuncjac je  
ro z m a i ty c h  s to w a r z y s z e ń ,  że  do  tego  
C e n t r a ln e g o  Z w iąz k u  nie p rz y s tą p i ły  — 
a t e r a z  z n o w u  d o w ia d u je m y  się, że 
C e n t r a ln y  Z w iąz ek  in te rw e n io w a ł  u 
R z ąd u  ty lk o  w  s p r a w ie  e m e r y tó w  ko le ­
jo w y ch .

C óż  w ię c  s t a ło  się  z  u c h w a ła m i  z je ­
dnoczen ia  w s z y s tk ic h  z w ią z k ó w  e m e r y ­
ta ln y c h ?  I k t o  dz iś  w y s tę p u je  w  o b r o ­
nie p r a w  ty c h  w s z y s tk ic h  innych  e m e ­
r y tó w  p a ń s tw o w y c h ,  k tó ryę j j .  k r z y w d a  
jes t  n iem niej  j a s k r a w a ,  jak  k r z y w d a  
e m e r y tó w  k o lc to w y c n ?

Ż ąd a jąc  o dpow iedzi  na  le  p y tan ia  
tak  ze  s t r o n y  in ic ia to ró w  zied m c  tenia 
z w ią z k ó w  e m e ry ta ln y c h ,  jak o te ż  od  o- 
b ecn y c h  r e p r e z e n t a n t ó w  C m f a i n e g o  
Z w iąz k u  e m e r y tó w ,  jes tem  p e w n y ,  iż 
da j?  w y r a z  o g ó ln em u  ży czen iu  w s z y s t ­
kich t m e r y t ó w ,  k t ó r z y  chcieliby  w r e s z ­
cie  w iedz ieć ,  n a  czem  się s k o ń c z y ły  
ro k o w a n ia  m ię d z y  p o szczeg ó ln y m i  
Związkam i.. .  i osobam i,  i czy  r z e c z y w i ­
ście w ty c h  w s z y s tk i c h  ro k o w a ń  Lich 
chodziło  o p o p ra w i  m ię  doli e m e r y tó w ,  
c z y  o — p r e z e s u r ę  w  Z w iązk ach .  Na te 
p y ta n ia  w inni w  p ie rw sze j  linii od p o ­
w ie d z ieć  p. A n ton iak  i p. Neuh >f.

(E m e r y t)

peficęinej 
stro n icy  Kresowej.
(Od n a sz eg o  k o re sp o n d en ta . )

Tarnopol, w grudniu,  
(h) 29. list. w O lc h o w c z y k u  p. K opy-  

c zy ń ce  o d b y ła  się  u r o c z y s to ś ć  p o św ię ­
cenia  s t r a ż n ic y  po l icy jnej  imienia  p. 
woęew. Z aw is to w sk ieg o .  W zięi i  w niej 
udzia ł :  p. W o je w o d a ,  k om end ,  orktr. R. 
P. podśnsp. T a r n a w s k i ,  nacz .  w y d z .  
prez. r a d c a  G o rg o w tcz ,  n a ak o m . Koło­
dziej i s z e f  szt.  12 D. P .  maj. K ończyc .  
W O lc h o w az y k u  ludność  w i ta ła  W o je ­
w o d ę  o w a c y jn ie ,  poczem  o d b y ła  się  cc-  
reraonoa p o św ię c en ia ,  k tó re j  dokorafltC 
ks. M a  loki i Jas. R a cz en k o  p r z y  a syśc ie  
eolskiej  i ru sk ie j  p.-ocesji, poczem  w y ­
głosili k a zan fa  po  po lsku  ■ rusku .

Pirzcinówiił n a s tęp n ie  p. WY? e  w oda ,  
śytnbolizująic zata.cz enae n o w e j  s t ra ż n ic y  
jak o  wyirazicidiki potęgi  Rzplfiej i zg o d y  
n a ro d o w o śc io w e j .  P o  przemówioreiach i 
obłtedy.ie w ś ró d  b u rz l iw y c h  o w a c j i  p .W o  
je w o d a  w ró c i ł  do  Tarnojx>!a. U r o c z y ­
s to ść  p o z o s ta w iła  b a r d z o  podnios łe  w ra  
żernie w ś ró d  lu d n o śc i

l ir . L
przeniósł Kancelarię ze Sabala do Lwowa
8 66 u) .  S ] f k s i u 3 k a  2 6 .



f u .  6 „GAZETA PORANNA4’ t  dnia 18. grudnia 192-f. Nf. 7270

Z  sali sądownej.

Strzotojąsy Samiec z ul. B^jEFOWskie;
zasądzimy został na S lat włosienia.

ECHA PAM IĘTNEGO ZA.JŚCiA Z 27. CZERW CA -  SO SSE  HELLMfcJTH, 
SASKI A W AN TURNIK, ZŁAPANY PRZY W YM IANIE FAŁSZYW YCH DOLA­
RÓW . UCISKA 1 STRZELA DO POLICJANTÓW . — PO ODCIERPIENIU KARY 

ZOSTANIE WYDANY W ŁADZOM SASKIM .

słracT  ró w n ow agę, padł,  uderzając Kio-

K R O N I K A
PRENUM ERATA: M iesięczna 4 zł. 25 gr. 
Z  d csia w ą  na m iejscu lub przesyłką  
poczto wą 4 I ł .  50 gr. — Za granic? 

5 zł. 50 gr.

TEATR WIELKI.
W e ś ro d ę  . C y g a n e r i a "  (gość.  w y s tę p  

Sm irnow a i S zy m a tio w sk R .
C z w a r t e k  „ T r a w i a i a "  (gość .  w y.stęp 

S m ir n o w a  i S z y m an o w sk ie j .
P i ą te k  „Złoto  R enu",  50% zniżki.
S o b o ta  o godz. 3.30 popot.  „W icek  

i W a c e k "  (p rze d s ta w ie n ie  d la  m łodzie­
ż y  s /k o lu c j ) .

TEATR MAŁY.
Środa „M iłość czinva“ (po raz o- 

stauu).
C z w a r t e k  „Miłość c z u w a " .
P ią te k  „ T r iam i  m e d y c y n y  albo

K r .cck"  J.  R on ia insa  (p rem ie ra ) .
S o b o ta  „Trium f m e d y c y n y  albe

K.iock".

T E A 1R  N O W o i j I .
Ś ro d a  „S zam p ań sk ie  kob ietk i" .
C z w a r t e k  „ S z am p ań sk ie  k o b ie tk i" .
P i ą te k  „ S z am p ań s k ie  kob ie tk i" .
S o b o ta  „ S z am p ań s k ie  kob ietk i" ,

*
„Teatr B agatela" . P r o g r a m  o b ecn y :  

S e w e r y n  M ichałow ski,  B. Bronow.ski, 
M auelain  & R e n e  — Leopoldi  — „Apo­
p leks ja"  fa^sa. P o c z ą t e k  o godz. 8.15.

*
„T ilnm f m ed ycyn y  albo Knock".

W  p ią te k ,  po r a z  p i e r w s z y  u jrzy  ray w 
T e a t r z e  M a ły m  w reż.  M. Z y ti ;k i« .go  
tę  św ie tn ą  k o m ed ję  R o m ain sa ,  k t ó i ą  
k r y t y k a  f r a n c u sk a  u z n a ła  z a  na jlepszy  
u tw ó r  ub ieg łego  roku .  J e s t  to s a t y r a  na 
l e k a r z y  w sp ó łc z e sn y c h  o M olie row - 
sk iem  napięciu.  Akcja o d b y w a  sic 'v 
m a łe m  m ias teczk u ,  dokąd  p rz y je ż d ż a  
c h y t r y  lek a rz  dr. Kn tek .  P r  :ed  nim d a ­
rem nie  u s i ło w a ł  p r a k ty k o w a ć  p o c zc iw y  
l e k a rz  dr.  P a rp e la id ,  ale ludność  nie 
c hc ia ła  się  leczyć .  D r.  P a r p d i i d  z m u ­
sz o n y  jes t  sp rz e d  tć  na  k r e d y t  s w e  s ta -  
n o w iskossw raz  z k l ien te lą  dr .  K n o tk o w i .  
T en  o s ta tn i  w y g r y w a j ą c  św ie tn ie  p ry -  
chologję  ludzi, k a p tu je  sobie  różnym i 
ś ro d k a m i  k l ien te lę  i w  k ró tk im  c z a s k r  
d o ra b ia  się  o lb rzy m ieg o  m ają tk u .  Oto 
w  z a ry s ie  t r e ść  tej  d o sk o n a le j  s a t y r y  o 
t r w a le j  w a r to śc i ,  w s p a r t e j  na  p o d s ta ­
w a ch  r o z u m o w y c h ,  k rz ep iąc e j  i b a w ią ­
cej K ażde  poc iągn ięc ie  p ió ra  je s t  zn a ­
czące .  R o m ain s  u ja w n ia  p o w śc iąg liw o ść  
i z ap a l  p isarsk i .  Od czasu  M odern  nikt 
ne  z a d a ł  „p an u  P u r g o n "  r a z ó w  tak. 
o s t ry c h .

W y s t ę p y  S m ir n o w a  o b u d z iły  w  c a ­
lem  mieśc ie  o g ro m n e  za in te re so w a n ie .  
Ś w ia to w e j  s ł a w y  śp ie w a k  w y s tą p i  dziś 
w e  ś ro d ę  w  „ C y g a n e r j i " ,  w e  c z w a r te k  
z a ś  w  „ T ra w iu c ie " .  W  obu ty c h  p r z e d ­
s ta w ie n ia c h  p a r tn e r k ą  jego  będzie  
św ie tn a  S z y m a n o w s k a .

„W icek  i W acek"  dla m łodzieży  
szkolnej. O sta tn ie j  so o o ty  „ W ic e k  i W a ­
c e k "  w y p e łn i ł  d o s / e i ę t n i e  widownię ,  
w o b e c  cze g o  T e a t r  W ie lk i  da je  go po ­
n o w n ie  dla m ło d z ież y  szko lne j  w  n a j ­
b l iższą  so b o tę  o godzin ie  3.30 popoł.

ZABAW KI!
K oleje parow e. K im  puKojowe, Ma­
szynk i der sz y c ia  i t. p. piękne podarki 

na G w iazdkę poleca  
„ K L I N I K A  L A L E  K“

L w ó w , H alicka 21. 8625-8

Przedłużone ferie świą­
teczne.

W arszawa, 16. grudnia. (Tel. G. 
P.) Z powodu przypadających w r. 
1925 dni świątecznych 4. i 6. stycz­
nia ferie św iąteczne Bożego Naro­
dzenia w yjątkow o w  roku szkol­
nym 1924/25 trwać będą od 22. gru­
dnia do 7. stycznia w łącznie. (Za­
w ieszenie zajęć w dniu 20. grudnia 
po lekcjach i podjęcie nauki łJ. sty­
czni?.)

U ro czy ste  pożegnanie dyr. B. W indi-
sz-i. O n egdaj  żegnano  u ro czy śc ie  b a n ­
k ie tem  v, re s tau rac j i  ho te lu  k r a k o w ­
skiego p. Bern. W ńktlsza .  u d a jąceg o  się 
do W ars  z l i r y ,  c e lem  objęciu s l a u in t i -  
ska uyrefeKisra k a r te lu  iw.iuiwcgo. Ze*

L w ó w j  Ki. g rudm a.

(t) Dnia 27. c ze rw c a  br. poruszen i  
z os tań  n t raszkańcy  L w o w a  w ia d o m o ­
ścią o a r e sz to w a n iu  w n ie s ły c h an ie  sen  
sacjflnycli  w a ru n k ac h  ta jem n iczeg o  i - 
sobnika ,  Niemca, k t ó r y  uciekając przed  
poEcją, strze la ł k ilkanaście razy z re­
w olw eru , przyczem  zranił ciężko dw óch  
posterunkow ych  i jedną kobietę. Pr/ .y-  
r  im iuam y w !klrótkoś:i p rzeb ieg  zaj­
śc ia:

Na żądan ie  w taśc ic ic ia  lictcbi p rz y  
u.l.y RzeżnlcMfcji M o sen b c rg a .  arcoczitoj 
w a n y  zo s ta ł  jak iś p o J c j r z a n y  osobnik,  
k t ó r y  us i ło w a ł  puścić w * ' c g  fa łs zy ­
w y  b a n k n o t1 50-dola-r .wy.  A: e c h o w a n y  
w y r w a ł  się na ul. Bram jowM iięj j strze  
łając,  j-cezął uc iekać  przoz  «1. Braję- 
raw ską. Na odgłos s t r z a łó w  w yb ieg ło  
z K om endy  policji kilku p o l ic jan tó w  i 
rozpoczą ł  s :ę pcśc-ig. Śc ig an y  s t rz e la !  
la.z po in zu  do b ieg n ą cy c h  z a  nim 
ciiy lM cm  poped  śc ian am i p o s te ru n k o ­
w y ch .  Na ul. Brajero-wskiej padli ranni 
dw aj policjanci, Jarem ko i K aw ecki, o- 
bok kawdflrnj W a r s z a w a  p o s t rz e lo n ą  i 
z o s ta ła  s łu ż ąc a  w łaśc ic ie la  k aw ia rk i .  
N a  rogu  ul. M ick iew icza  i :Bra jcn ,iwskie j  |  
zastąp ił uciekającem u drogę oddział . 
w o jsk ow y, ś c i g a n y  rzucił  się w bok,  1

gnali go imieniem „ D ą b r o w y "  p. dyr.  
Dudiier (po  f rancusku) ,  i m ieniem „K ar­
p a t"  zaś, k tó ry c h  p. Windi.v. b y ł  d y ­
re k to re m ,  pp. prok. Michalski i Dr. 
Kroitscl W s z y s c y  zgodiiiic zaznaczy l i ,  
żc p. W ind isz  ja k o  p rz e ło żo n y  o d z n a ­
cza ł  się iwepowszedtiienii w nafciar-  
swrre  zaletami,  tj. p rz y c h y ln o śc ią  i u- 
c zy n n o śc ią  w o b e c  ne rsonalu .

(jp) C oraz w ięce j szy n k a rzy  nie Po­
biera podatku od spożyc ia ,  Ś w ia d c z y  o 
tein, że  na  ostaitmem posiedzeniu  M agi­
s t r a tu  u k a ran o  aż  15 w łaścic ie li  s z y n ­
kó w  za to  p rz ek ro c ze n ie  g rz y w n a m i  od 
EJ— 35 zł.

(jp) K onsensy budow lane. M a g is t r a t  
w y d a ł  n a s tęp u jąc e  k o n s e n s y :  na b u d o ­
w ę  o f icy n y  p r z y  ul. T kack ie j ,  dom u p a r  
t e r o w e g o  na  B o g d a n ó w c c ,  d e m ó w  1- 
pi.ęuoiwych p r z y  uL P e łcz y ń sk ie j  i p r / y  
ul. Pilichoiwskiej, o ra z  na  n a d b u d o w y  
3-go  p ię t ra  p rz y  ul. Ł y cz ak o w sk ie j .

(jp) R ozbudow a P ersenk óv'k i. Na o- 
st.aitniem posiedzen iu  z a s ta n a w ia n o  się  
naci pa rce la c ją  P e r s c n k ó w k i  pod b u d o ­
w ę  vvil.

( jp) S tw orzen ie  m iejskiego funduszu  
budow lanego b y ło  p rzed m io te m  o b ra d  
o s ta tn iego  posiedzen ia  M ag is t ra tu .  Wnio 
ski p o s ta w io n e  w  ty m  k ie ru n k u  b ę d ą  
ro z p a t r y w a n e  p rzez  Sekicję f inansow ą  
R a d y  miejskiej .

(jp) Zakupno autom obilu pożarnicze­
go. M a g is t ra t  p o s ta n o w i ł  zakup ić  je ­
den autom obil  p o ż a rn icz y  n a  próbę.

(t) K om iniarze i pożary. W  o sta tn ich  
czasach  p o w s ta ło  w ró ż n y c h  m ie jscach  
m ias ta  wie le  p o ż a r ó w  k o m in o w y ch .  — 
W c z o ra j  b y ło  ich aż  t r z y :  p rz y  ul. L eo ­
na Sap ieh y  39, p rz y  pi. B e rn  i rdyńsk im  
I2a  i p r z y  ui. Króla  L e s z c zy ń sk ie g o  8. 

'W e  w s zy s tk ic h  w y p a d k a c h  s t r a ż  po ­
ż a rn a  k o n s ta tu je  w in ę  k o m in ia rzy ,  któ- 

.rzy pom im o pobieranych, o p ła t ,  z a z w y ­
czaj p o w y ż e j  ta ry fy ,  nie c z y s z c z ą  do ­
kładn ie  kern inów .

Z P o lsk iego  T ow . B io log iczn ego . 
S z ó s t e  zeb ra n ie  n a u k o w e  o d b ę d z ie  się 
w e  c z w a r t e k  18. bm. o  godz. 18 w sali 
In s ty tu tu  zool. (św .  M ikołaja  4). R e fe ­
ra ty  z p ra c  n a u k o w y c h  drów' Klisiec- 
kiego, Km fetouiicza,  S a b a tó w  dkiego |i 
pny  V rtc ló \vny ,  a na s tęp n ie  posiedzenie  
Z arz ąd u  oddziału.

W ykład y z hisforji sztuki. Dziś w e 
ś ro d ę  17. brn. odbędzie  się o d c z y t  prof. 
d ra  J a n a  Sas-Z-isbrzyekicgo o a rcy d z ie -  
.łpj îi W ita  S tw o s z a ,  w sali Ins-tyti;;;; 
Technol.  (B o u r ia rd a  5) o 7 w.

Z P olsk iego  T ow . Politechnicznego. 
S ta ra n ie m  ..Komisji n au k o w ej  orgaitWi.- 
cji“ odbędzie sks we środę o 6.15 w-u.-r/.

w ą o róg kam ienicy.
Ńa policji o k a z a ło  się, iż ta je m n icz y  

osobnik  r.a-zywa się S iissę  Hciim uth, 
jes t  ob y w a te iem  niem ieckim  o bardzo  
burzliw ej przeszłośc i, Pomimo 24 lat ż y ­
cia R z ek o m o  s tu d e n t  politechniki w 
Dreźnie ,  śc igan y  za o szu stw a , uciekł 
do I urcji, stam tąd przedostał s ię  przez  
Rumunię do  Polski ; z am ierza ł  zno w u  
jechać dd Rumunii .

W c z o ra j  p rz ed  T r y b u n a ł e m  o r z e k a ­
jący m  itut Sąd u  k a rn e g o  s ta n ą ł  Siisse 
HdlniLłth osk arżony o zbrodnię usilo- 
w an ego  m orderstw a, ponadto o zbro­
dnię o szu stw a  przez puszczanie w  o- 
b e g  fa łsz y w y  eh pien ięd zy  i gw ałtu  pu­
blicznego, T r y b u n a ł  po  b a rd z o  d o k ład -  
nem p rz e p ro w a d z e n iu  r o z p r a w y  pod 
p rz ew o d n ic tw e m  sędz iego  S ą d u  okr .  d ra  
h o s z o w s k ie g o  uznał osk arżonego  w in­
nym  zarzuconych  zbrodni i zasąd ził go  
na karę 5-Ietnicgo ciężk iego  w ięzienia. 
P o od p o k u to w a n iu  tej k a r y  w y d a .iy  zo­
stan ie H eiK ntth w iadzom  są d o w y m  sa ­
skim , które m ają  również,  z nim do za- 
łaitwionia p e w n e  rach u n k i  z a  -czyny po ­
pełn ione w  Sakscn ji .  H ellm utha  b ron i ł  
z u rzęd u  adw .  dr. Adoii Sclzeę-, k tó r y  
z a ra z  po r o z p ra w ie  zgto6ił z aża len ie  nie

o d c z y t  prof. Edrwina H a u s w a ld a :  „ T e o ­
ria k o sz tó w  w ła sn y c h  produkc ji  w' z a ­
leżności <xi c z a su  -i w yd a jn o śc i" ,  z o b r a ­
zam i św ie t lnym i.

W ykład , S ta r a n ie m  O kr .  Z a rz ąd u  
Tow, W ie d z y  W o js k o w e j  odbędzie  s i ę i ( 
w e  cizwart .-k 18. bm. o 17 30 w dużej sali 
O g n isk a  O ficersk iego  p r z y  ul. E r e d r y  
1. 1 w y k ła d  p. D yr .  d ra  Czotawiskiego 
na t e m a t :  „ P rz e j ś c ie  T a t a r ó w  przez
K a rp a ty  w  r. 1594".

Z w iązek a rty stó w  scen  polskich do ­
nosi: P o n ie w a ż  ro z m a ite g o  ro d za ju  in- 
d y u  idua  i w y d r w ig r o s z e  nic m ający  zc 
sz tu k ą  nic w sp ó ln eg o  p o d s z y w a ją  się 
pod n a z w ę  Z ,v :ązku  A r ty s tó w  Scon 
Po lsk ich  względnie  A r ty s tó w  S cen  lw o ­
w sk ich  miejskich: /  S. P .  zw ró c i ł  
się z oeóliuifciem do w s z y s tk ic h  s ta -  i 
ro s tw  w M ało p c isce ,  b y  na  p rz e d s ta -  
wiien-ia i k o n c e r ty  d a w a ł y  pozwolę,nia 
ty lk o  ty in  zespo łom  a k to rs ld m ,  k tó re  
w y k a ż ą  się z w ia z k o w e m  placet, opa- 
t rzo n e m  w podpisy' n a sz e  i p ieczęć 
związkiową. Cnodzi  n a m  b o w ie m  o u- 
króeeiiiie sw a w o l i  rozm aitym i ludzi,  k tó ­
rz y  są  p lag ą  p row incji  i pod  p łaszo zy -  
kicin k rzew ic ie l i  k u l tu ry  t ea t ra ln e j  nac ią  
gają  ż ąd n ą  a t rak c j i  pub l iczność  p ro ­
winc jonalną,

( 0  Z n o w u  krad/ież, stempli  w  t r ą b ­
ce. Ja k iś  p o d e j r z a n y  osobnik ,  p r z y p o ­
m in a jąc y  z w y m o w y '  R osjan ina ,  p o p e ł ­
nił iuż po  raz  trzec i  w  t l e ż ąc y m  t y ­
godnie  k r a d z ie ż  książk i  ze s tem plam i i 
m ark am i  p o cz to w em i.  O s ta tn io  pad ła  
of iarą  z łodz ie ja  t ra f ik a  L e o n a  R o se n ­
be rg a  p r z y  ul. Ruto-wskłcgo, gdzie  
sk ra d ł  s tem ple  i marki w a r to śc i  400 zł.

(t) Zam ach Sam obójczy. H elen a  H e r -  
•mauówiia ,  la t  20, żaru. w  K 'ep a ro w ie ,  
s p r o w a d z o n a  p rz e z  p o s te ru n k o w e g o  do 
konusKrjatu ,  z a ż y ła  sze ść  p a s ty le k  su- 
hlimatu.  \V ezv /a j t t  P o g o to w ie  r a tu n k o ­
w e w  c iężk im  s t i n i c  o d w io z ło  H erm a-  
n ó w n ę  do szpita la .

(t.) G dzie s ię  podziało  8 pierścieni 
z brylantam i? J a k )  cen o  k r a d z i e ż y  bi­
żu ter ii  u  inż. E d w a r d a  S a lo m o n a  p r z y  
ul. P o r . i ń s k i : ' )  3. dochodzi  nas w iad o ­
mość, że  p o s z k o d o w a n y  inż. Salo-inon 
po d o k ta in e tn  sk o n t ro lo w a n ia  zna lez io ­
nej w śm iec iach  ’ia ul. K rz y w e j  sw ej  
b iżu terj i  s k o n s ta to w a ł  brak 8 uajeco- 
rdtjszych pierścien i z brylantam i. Jak  
w iadom o, E kspozy tu ra ,  policji ś ledczej  
o t r z y m a ła  w dniu a r e s z to w a n ia  blatn i-  
k a  S ł k u i y  .uioni u  )w y  ’ist, w - k t ó r y / n  
iiii.au.iiijki a u to r  l.mcsi,  że b iżu te ria  iest 
/al'-o!)av,ą w ' , : , i i o i c h  na ul. !<T,zy\\wj. 
Nie u lega  \> ątplis) ości, że  anoni n ten .

s k e n s t r u o w a n y  za pośredn ictw em  żony' 
p rz e z  s a m eg o  S ek u łę ,  m ia ł  na  celu  u- 
w eln ien ie  go  od p o d e jrzen ia  o uczes tn i  
c tw o  w kradzieży ' .  S c * u ia  nic p r z y ­
p u sz c za ł ,  że policja  jes t  sp ry tn ie jsz ą  cd 
niego i śledzi j eg o  żonę. Rolę jej w . ’ ej 
s p i a w i c  w y ś w ie t l ą  fu n sc jo n ar j i isze  p o ­
licji w sądz ie  k a rn y m .  8 b ra k u ją c y c h  
p ierścien i  s t a n o w i  z p e w n o śc ią  jed y n ą  
n a g ro d ę  p a ń s tw a  S e k u łó w  za  d o z n an e  
p rz y k ro śc i .  J a k  z a p e w n ia  inż. Sa lom on  
za wyłożenie  p rz e z  P io t r a  S ek u łę  600 
zł. ty c h  p ierścien i  nic m o ż n a b y  Łupić.

(t) W yjaśnienie zagadki listu, znrje- 
z.ionego ną ul. B em a. D ochodzen ia  poli­
cyjne  w s p r a w ie  tajemnii-czego listu, z n a ­
lez ionego  na ul. B em a,  z w ie śc ią  o  rze- 
koniorn uw ięzien iu  Matrj-i Malczewski.pó 
w pi w nicy  dom u pod 1. 29,. wytkazaly ,  żte 
au to ro w i  Listu chodziło  p raw d o p o d o b n ie  
o zawrócenie uw ag i  policji na  to, żc w 
su te re n a c h  tej k am ien icy  t  znajdu je  się  
® l c  iroesakanie,  od d w ó ch  la t  n ieza-  
j'ęte, a służą-cc .w taśc i ih e lo w y  dr. P re sa c -  
rowi na sk ła d  ruiMcci.

(t) T ajem niczy strza ł przez okno. 
Do z eb ra n e j  w izbi-c ro d z in y  Ju l iana  
I.Vozda, n a b y w c y  g ru n tu  z pa rce lac ji  w 
Kukitzowie, z łożonej  z S osób, strzeli!  
p rz e z  okno w ie cz o rem  n iezn an y  s p r a w ­
ca, po czem  rzucił  ceg łę .  Kula, odbija jąc  
się  o komin, r e k o s z e t e m  ran iła  sy n a  
D rozda  M arcina .  C e g ła  sk a le c z y ła  tita- 
ło le tn iego  syna .  D r„ z d  nic m oże  w y t ł u ­
m a c z y ć  wypadik-u.

(Z) M arszałek Rataj re w iz y to w a ł  
a m b a s a d o r a  francusk iego  p. Pana iieu  

(Z) Alin. T h u g u t t  p o w ró c i ł  ze  sw ej  
d łuższe j  p o d ró ż y  d-o 'Wilna w czora j  r a ­
no.

(Z1 Całą W isła stanęła . Na W is łę  w 
okolicy  G d a ń sk a  z ie c h ą ły  łam acze  lo- 
dow , a b y  usunąć  u c b c z p ic c z e ń s c w o  zy 
g r a z r j ą c c  :d ' ' ' ev  Ws-zcliki ruch  u-ial  

(Z) W jclki m iędzynar. K ongres ro l­
niczy .  Korespondenlt  n a s*  d o w i a d u j : 
się , że kom ite t  o rg a n iz a c y jn y  złożo::'.- 
z 40 osób p rz y g o to w u je  w p rz y sz ły m  
roku  w c z e r w c u  wielki m ię d z y n a ro-jo- 
w y  k o n g re s  ro ln iczy  w  W a r szaw ie .

Ewidencję d ezerterów  m ają  p r o w a ­
dzić  odnośne  u r z ę d y  wojsKOwe w ;f:t 
sposób ,  żc jeśli po u p ływ ie  trzech-  mie­
s ię c y  d e z e r te r  nie zos tan ie  u jęty ,  tor-  
m acja  sk re ś la  go zs  s w e g o  s tanu ,  a 
c\ , l ;dcncja  j j rzek a z u je  komenidwe w ł a ­
śc iw ej P. K. U., p r o w a d z ą c e j  o śo b n ą  li­
s tę  d e z e r te ró w .

K onferencja d y e k to r ó w  teatrów . W  
zwiiązku z o g ó lnym  kryzyisem tea t ra i -  
n ym  w P o lsc e ,  d y r e k to r  T e a t ru  r c łiZ ś  
go w W a r s z a w i e  z w o ła ł  . konfe renc je  
w s zy s tk ic h  kierowmików tea t ró w  w Pcl 
scc  na  dizicń 19 bm.

T ylko 14 dni. C elem  um ożl iw ien ia  
P.  T. Pub l icznośc i  z ak u p u  na j lepsze j  j a ­
kości  o b u w ia  m ęsk iego ,  d a m sk ie g o  i 
dz iec innego  po c en ach  d o ty c h c z a s  n ie ­
b y w a le  niskich u rz ą d z a m  14 d n io w a  
p iz e d ś w ią tc c z n ą  r e k la m o w ą  sp rzed aż .

JAKÓB SCHEIT.
Skład obuw ia, Ja g ie l lo ń sk a  12.

Czekoladki U Gwiazdkę
o s d a b t t e  do w ieszania poleca 

Fabrj-Un C zek o la d y

JAN HÓFLINGER
W E  L W O W IE  858

Sklep ul. Rutowskiego 8.
— u~ ~ -  ”

Z e  ś w ia ta ,
Klara Zam enhof, w d o w a  jx) w y n a ­

l a z c y  E s?c, ian ta ,  z m a r ła  w W a rs z a w ie ,  
p r z e ż y w s z y  ia:  61. B y ła  to osobis tość  
z n a n a  w  sze ro k ich  k o łach  e sp e ra n ty -  
s t ó w ,  g d y ż  na l icznych  k o n g re sach  po 
śm ierc i  m ęża  r e p re z e n to w a ła  ż y w ą  t r a ­
dy c ję  e sp e ra n ty zm u .

( + )  K abin-cudotw órca z Sad agóry  
Iz aa k  F r ie d m a n n  z m a r ł  nag le  w No­
w y m  Jo rk u .  B y ł  sy n e m  i n a s tęp c ą  s ł y n ­
nego  Iz ra e la  F r ie d m a n a .  W s p a n ia ły  je ­
go p a ła c  w  S a /d ig ó rze  zn iszczo n y  zo­
s ta ł  p o d c z a s  inw azj i  bo lszew ick ie j .  
W a r to ś c io w ą  b ib l io tekę  p r z e k a z a ł  w ie ­
deń sk ie j  ży d .  gminie .  •

S p łonęła  od lalki. (Z) Z Szczeci: a 
donoszą ,  że  d w u le tn ia  córka rzem ieśln i­
k a  ze  S zcze c in a  S te r lrnga  o t r z y m a ła  w 
p o d a ru n k u  lalkę  celiftgidową. D z iew -  
cz y n k a  zb liży ła  się do ognia,  na s tąp i ł  
w y b u c h  i razem  z ! a lk |  spaiido się 
dziecko.

w ażności .
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  oszustka
wvfiid:iłi 10.000 złotoci.
U jęcie eleganckiej Jam y w  cukierni 
i agnoskow anie  jej w  a lbum ie  p r z e ­

s tę p có w .
L w ó w ,  16 grudnia,  

(t.) K on i isa r ja t  I. Policji P .  w p a d t  na 
trop  niepezpiecz tie j  o szustk i ,  k t ó r a  od  
p e w n e g o  czasu  o p e r o w a ta  z p o w o d z e ­
n iem  na  te ren ie  n a sz e g o  m ias ta ,  w y s t ę ­
pu jąc  w  roli d a m y ,  za jm ujące j  się z  p o ­
św iecen iem  z b ie ran iu  ofiar d la  ró ż n y c h  
d o b r o c z y n n y c h  insty tuc j i .  W  sz c ze g ó l ­
ności na jczęśc ie j  p r z e d s t a w ia ł a  się  w e  
I .w o w ic  j a k ) w y s ta im ic z k a  k la sz to ru  
S a k rp m e n te k .  U b ra n a  e leg an ck o ,  z  m i­
na s a m a r y t  taki,  w z b u l z a l a  r z e c z y w i ­
ście zaufan ie  u  ła tw o w ie rn y c h .  Z l is ta ­
mi s k ła d k o w y m i  obch o d z i ła  loka le  pu  
t l iczne i sk le p y ,  gdizie p o tra f i ła  w y m o ­
w a  sw o ją  w y łu d z a ć  ró ż n e  t o w a r y ,  k tó -  
i c  w k o sz a c h  z ab ie ra ła ,  w y s t a w i w s z y  
f c jm ah ie  p o k w i to w a n ia .  *

F u n k c jo n a r iu sz e  J. k o m is a r ia tu  a- 
r e sz to w a l l  ja  w  c uk ie rn i  Z a lew sk ieg o ,  
p r z y  ul. A kadem ick ie j ,  gdz ie  z d o ła ła  
już z e b r a ć  70 z ło tych .  A r e s z to w a n a  e- 
n e r g i c m e  P r o t e s to w a ła  p r z e c iw k o  „ s a ­
m o w o li"  poheji .  P o c z ą t k o w o  p o d a ła ,  iż 
n a z y w a  się  M ar ja  Tbpf. P o  p o ró w n a n iu  
z fo tograr ją  w a lbum ie  E k sp o z y tu ry  po ­
licji śledczej ,  o k a za ło  się , iż n a z y w a  się 
c n a  w  r z e c r y w i t s o ś ę i  R ó ża  Kulschc.r  
1 je s t  n iebezp ieczna ,  p o sz u k iw a n ą  p rz e z  
ró ż n e  k o m e n d y  policji, o sz u s tk a .

J io ść  o f ia r  sp ry tn e j  oszustk i  d o ty c h ­
czas  n ieus ta lony-  Na roz ie  w ia d o m o  po ­
licji o o sz u s tw a c h ,  s ięg a jąc y c h  w e  L w o  
w>e Kwoty 10.990 ty s ię c y  z ło ty ch .  ( J e d ­
n ego  ty lk o  kupcu  ZieuńsKiego p rz y  ul. 
K r ,chanow sk iego  n a c iąg n ę ła  n a  k w o tę  
b l isko  1000 z ło ty c h ) .

D o ch o d zen ia  w tej s p r a w ie  pi o w a ­
dzi !. k o m is a r ja t  policji p r z y  ni Ja b ło ­
n o w sk ic h  17.. d o k ą d  p o s z k o d o w a n i  w in ­
ni się  z g ł a s z t ć  w .celu u s ta len ia  w y s o ­
kości szkód.  O-------

Ze sportu.
D alszy  c iąg  dyskusji nad  r e fe ra te m  

p. S t .  M a r k h ę i n u  pt. „Zm ierzch  pitki 
r .oźnoj" o dbędzie  się  na  111. w ie c z o rz e  
d y sk u sy jn y m  K oła  D z ie n n ik a rz y  S p o r ­
to w y c h ,  w e  c z w a r t e k  18. b m „  o goclz 
8 w ieczó r ,  w  lokalu  „ O r b i m "  p r z y  ul. 
J ag ie l lońsk iej .  Na w ieczó r  ten  z a p ra sz a  
cię p rz ed s ta w ic ie l i  redakc ji ,  k lu b ó w  i 
S to w a rz y sze ń  s p t r t r w y c h .

D o w czorajszego  spraw ozdania  z  z a ­
w odów  P ogoń  U a sn o n ea  z a k r a d ł  się  
djabiik  d ru k a rs k i .  W y n ik  w p ie rw sze j  
p o łow ie  b y ł  nie 2:1, lecz  2:0, co z re sz tą  
w y n ik a  z  treści.

SpraW a w yk lu czen ia  z za w o d ó w  
corajszycb  Steu  et manna w y w o ła ł a  

liczne k o m e n ta rz e .  Jak  się  d o w ia d u je ­
m y z o s ta ł  S t e u e r  n ann  w y k lu c z o n y  (po 
up rz ed n iem  upom nien iu)  za b e z u s ta n n a  
k i y t y k ę  ta k  sę-dziegO', jak  w ła sn y c i i  g r a ­
c z y  I p rz ec iw n ik ó w .  P r z y  tej sp o s o b n o ­
ści m u s im y  z a u w a ż y ć ,  że  z a c h o w a n ie  
się i k a rn o ść  d r u ż y n y  H i s m o n e i  p o z o ­
s t a w ia  b a rd z o  w ie le  do  ży czen ia .  Z a ­
rz ą d  k lubu  w z g lęd n ie  k ie ro w n ic tw o  
Sekcji  p o w in n o b y  w re sz c ie  en erg iczn ie  
w k ro c z y ć .  C iąg łe  k łó tn ie ,  p r o t e s ty  w y ­
w o łu ją  w p r o s t  fa ta ln e  w ra że n ie  i nie 
p i s y c z y n ia j a  s ię  do  z d o b y c ia  soljie 
sy m p a tj i .  O d  p ie rw sz o k la so w e j  d r u ż y n y  
w y m a g a  się  c ze g o ś  w i jc e j ,  jak  g ry .

P. Z. P. N. w y lo so w a ł t e r u d n y  roz­
g ry w ek  o m istrzostw o  P olsk i na 1. 1925. 
Grupa 1: 25. m a rc a  K. S . —W is ła ;
5. kwietjnia A m a to r s k i —W is ła ;  19. kw ie  
tn ia  W is ła — A m a to r s k i ;  26. k w i e t n a  
Ł. K. S.— A m a to rsk i ;  10. m a ja  W is ła — 
Ł. K. S .;  17. inaja A m ato rsk i—  Ł. K. S. 
G ru p a  II : 29. m a r c a  W a : a - - T .  K. S.; 
5 k w ie tn ia  P o lo n ja — W a r t a ;  19. k w ie ­
tnia \Varta-—P o lo n ja ;  26. k w ie tn ia  P o ­
k u j ą —T. K. S . ;  10. r n a n  I .  K. S .—
P c lo n ja :  17. m aja  T. K. S .—Wa* ta.
Gropa III: 29. m a  ca  P o g o ń — L u b l in u n -  
k a :  5. k w ie tn ia  P u g o ń  (Lw .)--- l łogoń  
(W iln o ) :  19. k w ie tn ia  P o g o ń  (W .)— 

'P o g o ń  (L.);  26. k w ie tn ia  Lub lin ianka— 
P o g o ń  (W .) :  10. m a ja  L u b h n ia n k a —
Eegoń  ( L w .) ;  17. -naja P o g o ń  (W .)—

ublinianka.
R o z g r y w k i  m is t rz ó w  g ru p :  7. c z e r ­

w c a  G ru p a  111— G ru p a  II; 11. c z e r w c a  
G r u p a  Ił— G ra p a  I; 14. c z e r w c a  G ru p a  
111— G ru p a  1; 21. c z e r w c a  G r a p a  I—
G ru p a  II; 28. c z o r w c a  G ru p a  .rI— Gjfńpa 
m ;  5. c z e r w c a  G ru p a  I— G ru p a  III.

C zarni—H asm onea? J a k  s ty c n a ć  o d ­
będą się n a s tęp n e j  niedzieli z a w a d y  
C z a rn i— H a sm o n e a ,  o ile na tu ra ln ie  p o ­
g o d a  dopisze.

Z  życia
e k o n o m ic z n  e g o . 

G iełda zbożow a.
Lwów, 16 grudnia.

N a  g ie łd z ie  lylko sporadyczne 
transakcje w  faso i, p zatem bez 
cb ro iu ; poza giełdą tiansakcje w 
pszenicy i hreczce. Zainteresowa­
nie J a  pszenicy i ow sa. Tender,- 
c a utrzymana, dla pszenicy lekka 
zwyżkowa. U sposobien ie spokojne.

G ie łd y  obce.
G I R Ę  4 ZURYCH3KA*

Zurych. (Radio). Otwarcie z dn. 
16 b. m.

przekaz. Gotówka 
Paryjfc 27*82 27*72
Londyn 24*25 24 23
Nowy Jork 516 60 5 1 630
W arszawa 100 00 99C0
O broty p o zag ie łd o w a

L w ó w , 16 g ru d n ia .
Dolary amer. £>■ s7 do . 7 /  , 

doi. kanadyjskie 5 1 4 cod 1 4 7 4i 
i orony czeskie C’ 151 , do 0 1 5 1;,,

OGŁOSZENIA.
M a ł ż e ń s t w a 1

PANNA s ta r s z a ,  d o b rz e  sy tu o w a n ą ,  p o­
s ia d a ją c a  m ieszkan ie  u m eb lo w a n e  i 
g o tó w k ę ,  u rz ęd n icz k a  p a ń s tw o w a ,  z 
b ra k u  znajom ości  p ra g n ie  tą  d ro g ą  
p o z n a ć  m ę ż c z y z n ę  do lat .  50 na  d o ­
b re m  s ta n o w isk u  w  celu  m a t r y m o ­
n ialnym. W ia d o m o ść  do Adm inis trac ji  
pod „G w iaz d a  M. K.“ . 7533-?

Posady 1 prace
A .JE N lÓ W , a k w iz y to r ó w ,  so l idnych  fa ­

c h o w c ó w ,  p oszuku je  za  p ro w iz ją  po ­
w a ż n a  k r a jo w a  In s ty tu c ja  u b e zp ie ­
czeni owa nu życie  w e  w szy s tk ic h  
m ia s ta ch  w o je w ó d zk ic h  i p o w ia to ­
w y c h  W sch o d n ie j  i Z o c m l u ie j  M ało­
polski,  tudz ież  w  m ia s ta c h  po łudnio­
w y c h  b. K ró le s tw a  K an g .e s  i w e jo  i 
W r ły n ia .  Z g łoszen ia  n a d s y ła ć  do 
„ R e k la m y  P r a s o w e j*  w e  L w o w ie ,  ul. 
C horążczyzn .a  7 pod , ,Ruty:ia ‘‘. S632-4

L E K A R K A -D E N T Y S1K A  dr. m ed .  po
s tu d jach  sp ec ja lnyc l t  z a g ra n ic ą  o b e j ­
mie k ie r o w n ic tw a  lab  w s p ó łp r a c ę  w 
z ak ład z ie  d e n ty s ty c z n y m .  O fe r ty  z
p o d a n ie m  w a r u n k ó w  do  Adrmm.st-a- 
eji pod „ L e k a r k a " ,  S645

|9g Mieszkania, lokale, sklepy H
POKOJU n a  b i i r o  z  o so b n em  w ej­

śc iem  w a k o l i : a :h  ul. S e n a t  a rskb j ,  
ul Akadem ickie j,  F r e d r y ,  Ł a z i r s k ię -  
go itp. p a sz u k z ję  za o d s ię p n sm .  — 
Ż gfoszenia  w Adminis tracji .

Kupno, sprzedaż, zamian i
G A B IN E T  m ęski,  b iurko,  2 bibljc teki,  

s to l ik ,  2 k r z e s ł a  i fotel , w y r ó b  wic- 
d( ński,  za  1.350 zł. do s p rz e d a n ia  w  
Hali Aukcyjnej ,  A k a d em ick a  3. I. p.

 __________   8638

JA D A LN IA  p a l i s a n d ro w a ,  z lu s t ram i,  
w y r ó b  w ied eń sk i  do  sp rz e d a n ia  z a  2 
ty s iąc e  z ło ty ch .  H ala  A u k c y jn a ,  A k a ­
d e m ic k a  3. I. p. 8638

G a RNITURY klubowe, s k ó r ą  ł - g o b e l i ­
n e m  k r y t e  p m e  :a H a la  A ukcy jna ,  
A k a d em ick a  3. L p. .______ 8638

K REDENS do sp rz ed a n ia .  W ia n  >mość: 
sk lep  ty to n io w y  Ja w o rs k ie j ,  pl. B e r ­
n a rd y ń sk i  1. 3. 8622-5

PŁASZCZ SFLSK1NOW Y, m odel z ag  a- 
r.iczny, n o w y .  do s p rz e d a n ia  o k a z y j ­
nie. Z g ło szen ia :  S us iuk  rw a ,  ul. P u ­
ł a w sk ieg o  8 m ięd zy  4— 6. 8614

F O R T E P IA N  B ó sc n d o r fe ra  p r a w ie  n i e ­
u ż y w a n y  sp rz ed a n i  .okazyjnie. Zimo* 
r o w ic z a  6, d r z w i  3. 8643-3

I Rozmaita I
W AŻNE DLA P A N s T w a r z o w e  i m e d n e  

f iy z u ry ,  tu d z ież  fa rn n v - tn ie  w i o ć w  
„ h e n n e "  i „ T u r c c c ą  ziemią*1. W ie 'k i  
w y b ó r  p e ru k  na  re - ia iy  w e  w s z y s t ­
k ich  k o lo rach .  M a u u u r c  i m a s a ż  
T y lk o  w  In s ty tu c ie  „de B e a u tć " ,  ul. 
Ł y c z a k o w s k a  19.__________________ 8637

ZNANA PO W SZECH NIE f i rm a  „ Jo lan -
d a "  w e  L w o w ie ,  S ta s z ic a  8 o tw ie ra  
k o n c e s jo n o w a n e  p r  tez  Min. W .  R. 
i O. P .  t rzy m ies ię cz n e  K ursy kroju 
i szy c ia  suk ien  d a m sk ich  z dniem  
1. s ty c z n ia  1925. W pisy  p iz y jm u je  do  
15. s ty c zn ia  1925. 8633-S

MŁYŃSKIE M ASZYNY, 
K am ienie, Turbiny, M otory, Tokarnie, 
H eblarki, W iertarki, G a b y , P iły , G azę, 
P a s y ,  Gurty, Transm isje, W agi, P om py, 
Arm aturę, Narzędzia na dogod ne sp ła ty  

po leca  „PILO T".
L w ó w , ul. B atorego  4. —  O d d z ia ły ,  w  
T a rn o p o lu  i P o d w o ło c z y s k a c h .  — T e c h ­

n iczn a  p o ra d a  be tpłaiii ie. 8598a-15

W ZO RY ry su ję  do  h a f tó w ,  b ia ły ch  i k o ­
lo ro w y c h ,  p o w i j k s r a m  o b r a : v ,  p o r ­
t r e ty ,  maluję i b a t i k i j ę  no ce-.uch 
p rz y s tę p n y c h .  A d res  w Adm inis trac ji .  

__________________   8597-6

PRZYJM UJE bieliznę do sz y c ia  i n a ­
p ra w ian ia .  R o b o ta  .so l idna ,  w y k o n u ję  
p rę d k o .  W ia d o m o ść  G r ó j e c k a  (2 b) 
dom Kat.  u p o r jo ra .  8562-2

K APELUSZE i w ó i f e  ż a ło b n e  poleca! 
T r p o ln ic k a ,  K op e rn ik a  1. 8506-5

j RESTAURACJA Jana M ossa, pl. Halicki 
10. H t l a  T a r g o w a ,  p o lec a  na Ś w ię ta  
p iwo,  wino, miód, w ó  lki, likiery.  T o ­
w a r  d ie r w s z o r z ę in y ,  c eny  p r z y s t ę p ­
ne. Kuchnia  pod w ła sn y m  z a r z ą d e m  
w y d a je  sm a c z n e  śn iadan ia ,  o b ia d y  
i kolac je .  L o k a l  o t w a r t y  od 6 rano  
do  12 w a o cy .  8392

OOŁOSZEN1E.
W ALNE ZGROMADZENIE  

członk ów  Spółki K redytow ej, S t o la r z ,  
zar. z ogr. por.  w Podhajcaeh

odbędzie  się  dnia 24. g rudn ia  br.  o godz, 
6 pc  południu  w dom u Jec icsa .  

P o r z ą d e k  d z im n y :
1) S p r a w o z d a n ie  z czy ' 'm aści  i :g» 

chunków .
2) R e je s t ro w a n ie  s t a tu tu  Spółki  w ed le  

n o w e j  , u s t a w y  o spółdz ie ln iach .
3) W n io sk i  cz ło n k ó w .
S p ó łk a  K re d y to w a ,  S ta w .  zar. z  ogr. 

p o rę k ą  w  Podhajc.ic lt.
D y r e k to r :

8635 M oses Schu lw olf,

ogórki, siedzie pocztowe, 
bałtycki e, marynowane, 
sardynki, sardele, kon­
serwy rybne i m ię s E  
— poleca firma —

A. ZAM BELLI i S ka
8G27 L w ó w  F s ń s k a  1. 3 1 .

MA DOGODNE RATY PO 
CELACH FABRYCZNYCH

W Y P R A W Y  Ś Ł rH \ E , F l i U a K I  
1 K A P  i  f N a u I e  h a f t o w a u e  - t* 1 <vu 

w* F A B R Y C E  B I E L I Z N Y

„SAM ER B“
L W Ó W ,S Ł « W .l C M I E b O I 6  II. p

N a ądanif t  w y a y ł a  s-ę a ^ e n l a ?  86 6

APARATY,
PRZYBORY
F010GRAF1CZNE
M  LU39H

k ’( s Hoperniifo 4
K U l l )  I  J™ w iedrńsk if t  i iua;uvve r o  

j J y S | ” K I  c en ac h  k o n k u r e n c y jn y c h

! l ł a l - U S - 1 -  Poleca C - R U N E R

j STYLOWE L w ó w ,  R s e ż n i c k a  14.
j __________  8297

[ ŁYŻWY, SANKt
SWETEBY i inns artyltuly sportowe

H AFTY n a jm odn ie jsze  ro b  >ty rę c z n e  
bieliznę wykon-ąje U r i th a w a ,  R y n e k  
35. 8285-4

F ,b ryka  korków, LW IM .Ir i i i j  12.
_________________ _________  8 iu 9

l a d z i e  s a

P O Ń C Z O C H Y  najpilniejsze, 
najtrwalsze — a  n a j t a n i e j 7

U firmy PFAU, Rynek 19
K o  w c h ó d  j t r i e *  s i e ń .  8  17

p o l e r t u 8a49

A. FR:«0F£LD
Lwów, Jagiellońska 9.

Łyżwy,sanki, przybery piłhczko- 
we — m krycin  sto łjw e z alpaki 
i srebrzone —  łóżka żelazne, 
naczynia i przybary kuchenne

poleca 83 5

I /1ALulu), Ryntb fS.
(róg ul. Gr dz:ckich)

m m m
s w BiME 

POBBRHE](o

N Hi i

O ra*n o fon y , P ły ty  (mijn<>ws*y re p e r l n a r ) ,  M m '- 
d o lin y , G itu ry , S k rzyp ce , H a r iu o n jc  ręczno 
i  astue. — M uszyny «lo  szyciu . Ł yżw y , Sank i 

i  w s ze lk ie  a r ty k n ły  sportow e
poloca po cenach konkurencyjnych na dogodnych warunkach

I .  A B N O L N i  » «
Lwów, Kazim  erzowska 13 (naprzeciw Domu Towar.) 

|  L s t a r k i  i b a t e r io  z a w s z i ,  n a  s fc ta d .t ie .

_  j /  y
plsal| PENKALfl ołówkami, diwnoby stworzyli ogólny pokó^
światowy.

Pisząc bowiem PENKAlA wkładkowym ołówkiem, zachowuje 
się  debre usposobienie — gdyż pisze się  nim przyjemnie, zawsze
jest zacięty I elegancko się na zewnątrz reprezentuje.

Można go nabyć w każdym skirpie papierowym w cenie  
po 1'20 zł. począaszy- Również do nabycia jest PEilKALĆl złote  
pióro dó risania. 8688



Str. 8 „GAZETA FOKANN *“ z dnia 1S. grudnia 19.’4. Nr. n : t

W ażne dla Pańl PRAKTYCZNE FCDARK,’ NA GW IAZDKĘ ••
ALFONS UWI ERA,  plac Halicki 4p o l e c a  p o  z n a c x n i c  z n l -  

i o i i '  c h  c e n * < ' h  — i i i * r u ; t

NA ŚWIĘTA! NA ŚWIĘTA;!
9fąjprzeilulej»zą

m u i i s f g  psz ns?
V i o l a t u s - I j i i x  t  i 49 

S p rz e d a je  w  w o r k a c h  75 k ilo fc-.

,.PO l ONO-RQM ANA‘
Lwów, ul. Jagiellońska 12. Tcl. 1960.

D le  s p ó łd z ie ln i  w a ru n k i d o g o d n e .

wtgicl gńraeśigsbi
z kopalń skarbowsch w Król. Hucie,

PERFUWiERJĘ
mydła padry o r a z  w s i e l i  io 
p r z  b .  r y  to a> e  o w e  p o ! e : a  n a - 
7320 t a n i e j

LUOHIH HOSZOWSKI
Główny skład farb i materjałów
Lw ów, A kadem icka 3

Z IM O W E  KOŁDKT, KOCE,
Materace, Poduszki, sienniki, bieliznę goście 
Iowa poleca n?jianiej K A 2 . S K Ii. lŃSI I- 
L w A w , K o p e r n ik a  4, tylko naprzeciw 

S^kowronz, 82 i 6

B r o ń

Teltr on G69. P. K. O. 111.276,

0

u JANA SUDHOFFA
w e L w o w ie , uf. A k a d em ick a  3.

i przjliorp 
myśiiwsHie

n a j la  .le j  d o  n a b y c ia  u firm y

S t. K o p c z y ń s k i
Lwów, pi. Bernardyński 3.

naprawę broni uskutecznia szybko i tanio-
S384

M l i i i  da LEHiiTYHY 
N A  G W IA ZD K Ę!!!

w  w ie lk im  w y b o r z e  p o  cen a ch  
8371 p r z y s tę p n y c h  p o le c a :

Franciszek Nit wczyk
K rajow a wytudrnia 

instrumentów mnzy eznych 
Lwów, ulg G ródecka 2 b.

Teł. 25-76. Gmach Teatru Małego.

■ ■ ■ H i n n i B B B S M H i M i n a H B H a B i N m H B a H

r g k i z i i i n  sp fz e d iź  św ią teczsa
13Z „ W  H i  H F 1
M ODELE zagraniczne p łaszczy, sukni — K O SZ U L t £Z A I F- 
VvEŁ. -  KAMIZELKI W EŁ. -  KOSTJUłAY na J E D W A B I U

i t. p. now ości damski^ o* wiele niżej cen fab ycznych.
§  • Świąteczna s p r z e d a ż  trwać b ę d z ie  tylko d o  24 XII. 1924.

i i U y n ł i  o s s i j a !
Ferwis obiadowy z dekorac ją  na 6 osób .
I i ’ ż r.Ka dr, herl  a ty  z p o d s ta w k i  d ekorow aną
T a l e .z płytk i r b  g ł ę b o k i ...................................

„ porcelan, ałoc.
Szklanka  szńfow aua  z matów, pa.-kiem

Ulfco Zł. 32*—
.  .  - ’70
.  » — ••’0
.  .  1-47

15s z f u a n K a  s z j  n o w a n a .  z  m a i o w .  jra .^Ki^ni  . . . . . .  »  »  — 1 0

N a k r y c i e  s t o ł o w e  z c h i ń s k i e g o  s r e b r a  i a i p a k i  p o  nn]tań<  
s z y c h  c e n a c h  d o  n a b y c i a  t y l k o  u f i rm y

K azim ierz Lewicki
i l lftH O f sk ła d  p o rce lan y , s z k ła ,  s am ow arów , ch ń sL iego  s reb ra

i a ipn fe i.

8503 Lw ów J p L  M r r la c 8' 3 10.

° . « c ^

. ł ^ T s w * -

mmi
P a rc e le  bu dow lan o -lasów ?  blisko to ru  ko!e iow Jgo ,  10 m inu t  p iech o tą  nd stacji 
w  na jsuchszem  i najzdrowszfcin mie s< u, ł icznio z gęstym  drzew os tanem  szp Ikcwym 
20— 40 lcmim. Działki dowolnej wietkośći od 100 s* począwszy, do s rzed mia tylko 
Polakom -ka to likom . >V miejscu pa  k i  letnisko. 9 km. od L w n v a  Cenę k u p n a  m ożem y 

roz ło ivć  w ra tach  do 6-m esiecy za  o p ro cen to w an iem .  Oferty przy ,m nie

BANK ZIEMIAN 9 .  A. we Lwowie
8639 ul. K opern ika  1. 4 II p. odpi°„7n’,r " 1

N adto  p a r ie te  budowlane w Pasiekach, Zboiskach, 7 /m nej  Wodzie i Uwowie.

D a n c i n g i  w  d e m u !
PRZED ŚEIIĘTBM! i m iM E fM  pn 'inni ifeyssg ZHDPBTRłYĆ SIE

J b  W GRAMOFON
Ć \Ifl A T A \IłC  1 MADl /1ŚWIATOWEJ MARKI

His M aster’s Voice .~,J His M aster’,, Voice
Głos swego p a n a  „  Głos s f t e g o  p a n a "  !ub  „ P i s z ą c y  A n io łe k "  G es swego pan a  

wykonujący najaktualniejsze i najdlubieńsze nowości  miizy*yJe.

i niMiiij ufriM i M ii u iiw j M sii
(s y s tem  ra d ie  z  p o d k ła d k ą  m ik ro fo n o w ą ), przez pierwszorzędnych znawców 
i cały św at u z n an y  za  najdoskonalszy, —  po3;a d a  w zo ro w ą  i w y raźn ą  r .  p rodukcję  
zupełn ie  w o ln ą  od szmerów, je s t  zarazem na itańszym  i najlepszym in s t rum an tem  

m u zy czno-w okalnym  i przynosi  wszystkim:

Podnie tę  do życia towarzyskiego.
Uprry emnienie  pobytu w dom u. 
Urozmaicenie życia rodzinnego. 
Możność zabaw ian ia  się i potańczenia. 
N ajtańsze  korzystania  z opery.

Z am iłow an i  ■ muzyki.
Kształcenie s uchu muzykalnego. 
-Torkosz w y s łu ch an ia  koncertów. 
Przegląd nowocz s ej muzyki. 
Z upełny  zanik nudów.

The Orumophone Co. Łoiidun. — Jeneralny
przedstawiciel na Polskę

K r a k ó w  lĄ -y n f  U f ^ K C I  C D  L w ó w
Florjańska  25, tel. 1241 J U f c t J I  f f  L l \ O Ł L . r i  Sykstuska  2, te!. 7 2 i. 

Demoristru e si<? nez przymusu kupna. Zlecenia dla knpców wykonuje  się tylko
*v Knkowie. 8641

p o l e t a  n a  S M ę t a  • •

Piwo Flaszkowe
oryginalnego napełniania w następujących gatunkach:

□

jasne a la 
Pilzner

 ..................................  m n e

w  flaszkach z wyciśniętą /  marką ochronną naszego 
Towarzystwa (Kotwica z literami L. T. A. B. oraz

ii

93
najprzedniejszego wyrobu w  flaszkach „PATENT“ 

Dla ochrony przed nadużyciem zwraca się uwa­
gę,, że marka ochronna Towarzystwa znajduje się 
również na kapslach, korkach i etykietach.

La

§NP Wszędzie do nabycia.
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